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Środa, 5 Czerwca 1918. 


Rok 108. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie Б po poła- 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
Pocztą і na prowineyi 14 hal. — Biura Redakeyi i 
ministrącyi ulica Podwale І. 3. — Ekspedycya 
tajscowa і zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po- 
Jedyncze numera do nabycia w trafikach i biuraoh 

dzienników, — Listy należy (rankowań, 

keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ył najmiłościwiej rozkazać, by marszałkowi 
Pólnemu Edwardowi baronowi Bóhm-Er- 
Bolliemu za jego wielokrotnie wypróbo- 
Wane zasługi jako dowódea wyrażono pono- 
Wnie pochwalne uznanie przy równoczesnem 
ladaniu mieczów. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
спус najmiłościwiej nadać duchownykrzyż 
zasługi drugiej klasy na biało- 
%%erwonej wstędze z mieczami, w 
%naniu mężnego i ofiarnego zachowania się 
Wobec nieprzyjaciela, rezerwowemu kapela- 
Rowi polowemu, Janowi Mitrofanowiezo- 
Wi ze, k. 22 pułku strzelców w 41 pułku 
Piechoty; duchowny krzyż zasługi 

tugiej klasy na biało-czerwonej 
Wstędze, w uznaniu znakomitej i ofiarnej 

Użby w wojnie, rezerwowemu  kapelanowi 
Polowemu Włodzimierzowi Tymińskiemu 
% 86 pułku strzełeów w etapowej komendzie 
Powiatowej w Масівіомів. 


Е РРО бо со зр г 


Mehat Rolle. 


Piotr Jaksa-Bykowski 


w Życiu i w listach. 


Popularny i poczytny w swoim czasie 
Powieściopisarz, zachował z epoki swojej ka- 
zj nieckiej wspomnienia, które mu umilały 

Ść, spędzaną na warszawskim bruku, w 


dydziennej żmudnej pracy na chleb powsze- 


dni 


У Los polskiego literata i jemu przypadł 
„ldziale, imać się więc musiał częstokroć 
10186 nie wiele mających wspólnego z bel- 
rystyką, a skoro nawet i wydał nową po- 
wieść, zabiegać mu wypadało o jej rozpo- 
Szechnienie, któreby zwróciło i koszta na- 
adu, і jakiś — bodaj skromny — zysk 
niosło autorowi. 
ù W Kamieńcu, gdzie go ongi tak kocha- 
pozostawił Bykowski kółko przyjaciół. 
бі Чопдепсув Pana Jaksy z jednym z nich, 
pny ry kiem dr. Antonim J., leży właśnie 
Чи nami, z niej zaś przebija się stale i ta 
Utulona „tęsknota za Podolem, i humor, 
aty — mimo wszelkie dociski życiowe — 
opuszezał go nigdy. 
najdujemy w niej ponadto wiele cie- 
Wych szczegółów, odnoszących się do lite- 
ej twórczości Bykowskiego i dr. Anto- 
0 2, W każdym niemal z listów zasy- 
przyjaciela garścią zapytań, podsuwając 
Tównocześnie i ze swej strony różne te- 
me prac historycznych; snuje coraz to no- 
ёт, шувіу do powieści, prosi więc o wska- 
wią 1 0 postaciach z życia kresowego, które 
Е „enie najsilniej trafiało do jego wyobra- 
Ore. Powiedzi dr. Antoniego J. nie znamy, 
рот, jednak Bykowskiego utwier- 
nas w przekonaniu, że odpowiadał on na 
łupy tania pana Jaksy wyczerpująco, wywo- 
ini” tem samem nowe ataki do arsenału 
Могае 
Wepomnieliśmy, że Pana Jaksę kocha- 
М Kamieńcu. Tak było istotnie. Humor 
B ogaezwykły jednał mu otoczenie, a choć 
alog Wwski nigdy nie powstrzymał się przed 
sliwym konceptem, darowywano mu chę- 
© wszelkie figle, zaśmiewając się serde- 
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Jego Ces. i Król.: Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać zło ty krzyż za- 
zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności w uznaniu szezególnie pa- 
tryotycznego i ofiarnego zachowania się wo- 
bec nieprzyjaciela, profesorowi państwowego 
gimnazyum w Kimpolungu Leonowi Maje- 
ranowi. 


Jego es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać złoty krzyż za- 
sługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności, w uznaniu znakomitych i 
ofiarnych czynów w służbie sanitarnej w woj- 
nie, obowiązanym do służby w pospolitem 
ruszeniu lekarzom dr. Józefowi Gogulskie- 
mu idr. Janowi Kubaście; złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu wale- 
czności, w nznśniu znakomitych i ofiar- 
nych czynów w pomocniczej służbie sanitar- 
nej wobec nieprzyjaciela, pielęgniarce cho: 
rych Helenie Wojtyżance; srebrny 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu szcze- 
gólnie patryotycznego i ofiarnego zachowa- 
nia się wobec nieprzyjaciela, ogrodnikowi 
miejskiemu Janowi Kaweckiemu we Lwo- 
wie; w uz:aniu znakomitych i ofiarnych czy- 


Prenumerata: 


miejscowa: 


. . 36 К | ówierórocznia 
18 К | miesięcznie 


. 9=K 
 35—K 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 
„Przewodnik nankowy | Півгаскі". dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1 K. „Przewodnik“ prenumerowany ово- 


nów w pomocniczej służbie sanitarnej wobec 
nieprzyjaciela, pieięgniaree chorych Helenie 
Baruczee, Stanisławie Czerkas i Maryi 
Smeryczańskiej; w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu, ofieyantowi kan- 
eelaryjnemu politycznej Administracyi w Ga- 
licyi Aibinowi Domiczkowi; w uznaniu 
znakomitych i ofiarnych czynów w pomocni- 
ezej służbie sanitarnej w wojnie, pielęgniar- 
ce chorych Aloizie Homeckiej; srebrny 
krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleezności, w uznaniu znakomitysh i 
ofiarnych czynów w pomocniczej służbie sa- 
nitarnej wobec nieprzyjaciela, Florentynie 
Rogównej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, á czerwca 1918. 
Sytuacya wojenna. 


Fakt, że armia niemiecka zdołała w cią- 
gu dni pięciu zburzyć front nieprzyjacielski 
na przestrzeni 90 klm. szerokości a 50 klm. 
| głębokości, jest zjawiskiem prawie nie mają- 


Ceny ogłoszeń w Ep" e" "ae tLaMyik > а е отар -.'И и і 0 Moi kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane ро 1 kor., kronika 1:50 kor., za 
wiersz„4 łamowy lub jego miejsece miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
ро 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych it. р. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 

„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale І. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba | СРО АН EN: СЫ АРОК АЛ ПРИРО PEC NERZY a А A ой ul Karola Ludwika l. 21. 


cem równego w dziejach wojennych. Mniej- 
sza Zresztą o świetność faktu; przedewszyst- 
kiem jego realne znaczenie jest ogromne, 
choćby dia tego, iż sprowadza zamiar prze- 
łamania frontu na grunt coraz prawdopodo- 
bniejszej możliwości. 

Takie zaś przełamanie — to idealny 
cel ataku. Polega опо na tem, że w lnii 
nieprzyjacielskiej czyni się wyrwę, o ile mo- 
żliwe, najszerszą, aby wpaść nią w głąb bro- 
nionego przestworza. Rozerwane częsci mu- 
szą się wówczas zwinąć każda z osobna i 
każda też zosobna narażone będą na pogrom. 

W obecnej wojnie, z powodu nagroma- 
dzenia olbrzymich mas wojska i urządzeń. 
inżynierskich, nie udało się dotąd osiągnąć 
idealnego przerwania frontu, Dokonywały już 
tego Mocarstwa centralne niejednokrotnie, 
jednakowoż nigdy aż do przedsiawionego po- 
wyżej stopnia. Prędzej czy później zjawiały 
się w głębi rezerwy izapełniły sobą wyrwę. 

Obecnie wszakże wszystko zdaje się u- 
prawniać do nadziei, że Niemcy zdołają isto- 
tnie i nieodwołalnie rozszarpać front nie- 
przyjaciela. 

Strategia niemiecka pracuje pod zna- 
kiem niszczenia nieprzyjaciela. Czyni to zaś 
nie tylko z bezprzykładną siłą, lecz zarazem 
w sposób taki, by odpowiednia obrona ze 
strony nieprzyjaciela była wykluczona. Gdy 
Hindenburg, podjąwszy ofenzywę w przestwo- 
rzu Arras-La Fóre zapędził się 60 km. w 
m ni наана AO | ga Oak ае terytoryów francuskich, ogólne było 


сапіє wraz z upatrzoną przezeń ich ofiarą. 


kazał szybko recytować młodszym i starszym 


W Kamieńcu istniała od stuleci wymie- | dzieciom, w rodzaju np. zapisanej przez nas: 


rająca zwolna kolonia ormiańska. Przybywszy 
ongi ze Wschodu, zdobyła sobie w nowej Oj- 
czyźnie estymę i zachowanie. Pokochała Pol- 
skę sercem całem, a Rzeczpospolita wzamian 
za to i ze swej strony nie szczędziła ormiań- 
skiej nacyi indygenatów i innych przywi- 
lejów. 

Ormianie kamienieccy, ująwszy w swo- 
je ręce jako pośrednicy między Wschodem a 
Zachodem cały handel, dorobili się rychło 
znacznych bardze fortun. Doszedłszy do ma- 
jątku, niejeden z nich zamarzył o zamianie 
łokcia i miarki na pług i lemiesz, przekształ- 
cał się z kupca w posiadacza dóbr, a jako 
taki, śnił już o paranteli wyższej: o połącze- 
niu się węzłami krwi z dawno osiadłą na 
Kresach szlachtą, 


Dochodziło do podubnych mieszanych 
stadeł nie trudno; oryginalna uroda dziewie 
ormiańskich, jak również pokaźne ich wia- 
na stanowiły złoty pomosi, który doprowa- 
dził do faktu, że wiele z nich zasiadło u 
ognisk rodzinaych w ziemiańskich dworach 
kresowych, a najbliższe pokolenia dawnych 
obrońców kresowych poczęły odznaczać się 
oliwkową cerą i charakterystycznymi wschod- 
nimi rysami. 

W stolicy Podola, po wkroczeniu w jej 
przesławne ezcigodne mury Bossyan, uległy 
stosunki gruntownej zmianie. Wraz z woj- 
skiem rossyjskiem zjawili się tutaj фуд, 
którym pobyt w twierdzy kresowej był da- 
wniej wzbroniony. Rozpoczęła się długa, bez- 
krwawa, nie mniej jednak zacięta walka, 
Ormianie nie wyszli z niej w roli zwycięz- 
ców. 


Kolonia ormiańska zmniejszała się też 
tutaj stale. Nowego przypływu brakło, da- 
wniejsi koloniści wyradzali się, tonąc w spo- 
łeczeństwie polskiem. Nie brakło atoli i wśród 
tych pozostałych jej resztek typów prawdzi- 
wych oryginałów, starych dewotek, skrom- 
nych urzędników i kupców podupadłych 
w których gronie Bykowski znajdował naj- 
częśclej ofiary swych konceptów. 

Z rozkoszą opowiadał on, jak to panna 
Bałasawiczówna wyszedłszy z towarzyszką 
swoją po Mszy św. z kościoła, stanęła na 
„króciutką* rozmowę poufną, a cień padają- 
су od ich wyrastających z czoła typowych 
nosów, pokrywał całą szerokość ulley. 


Układał łamigłówki językowe, które 


ра, ba 

РР ła, bała 

в-—а, Sa, łasa, balasa 

п--о, no, sano, łasano, bałasano 
w—i, wi, nowi, sanowi, łasanowi, 
łasanowi 


ba- 


c—z—0, czo, wiczo, nowiczo, 
czo, łasanowiczo, bałasanowiczo 


sanowi- 


Wa, Wa, CZOWA, wiezowa, nowiczowa, 
sanowiczowi, łasanowiczowa, Bałasanowiczo- 


Najdotkliwszy był jednak koncept, wy- 
płątany przezacnemu proboszczowi kościoła 
ormiańskiego, ks, Rafałowi Langierowi, zmar- 
łemu w 1868 roku. 

— A co to ksiądz proboszcz jest taki 
jakiś zmartwiony? — zawołał Pan Jaksa, 
natknąwszy się na staruszka u schodów ko- 
ścioła ormiańskiego. 

— Mam kłopot... 

— Wolno wiedzieć jaki ? 

— Zachorował mi obłożnie organista. 
Jutro uroczyste święto Matki Boskiej, trzeba- 
by dzisiaj odprawić nieszpory, a tu na nie- 
szczęście nie mam nikogo umiejącego po or- 
miańsku. 

— To głupstwo! 

— Łatwo panu mówić. 

— Ja go zastąpię... 

— Panie drogi, umiesz pan po ormiań- 
sku ? 

— Trochę, jakoś połatamy — odparł 
z poważną miaą Jaksa, który w skrytości 
ducha podejrzewał księdza, że i on już nie 
jest bardzo biegły w języku ormiańskim i пів, 
rozumie wyuczonego na pamięć tekstu litur- 
gicznego. 

-- Dziękuję, dziękuję, Bóg panu wyna- 
grodzi — zakończył rozrzewniony łatwowier- 
ny ksiądz, znikając we drzwiach swego uko- 
chanego kościoła, gdy tymezasem zdyszany 
i sapiący Jaksa toczył się na krótkich no- 
gach po ulicach Kamieńca, by jak najwięcej 
znajomych zawiadomić o tym niecodziennym 
ewenemencie. 

0 godz. 6 po południu zaehodzące słoń- 
ce rzucało po przez umieszczone nad chórem 
okna snopy promieni, od których jarzył się 


usunięciu się niewiernych z kresowej waro- 
wni, znowu tam wrócić w tryumfie. 

Kościół wypełniał po brzegi tłum po- 
bożnych i ciekawych. (i ostatni z niedowie- 
rzaaiem spozieraii ku Bykowskiemu. Jego 
dziwne skupienie i nienaturalna powaga da- 
wały wiele do myślenia. 


Ksiądz zjawił się przed ołtarzem, roz- 
poczęły się uroczyste nieszpory. 

Pan Jaksa zrazu wydawał z siebie ja- 
kieś nie artykułowane, nosowe dźwięki, od- 
powiadając przygłuchemu nieco kapłanowi. 

Rzesza tych zwłaszeza, którzy przyszli 
u stóp łaskami słynącego obrazu szukać po- 
cieszenia i nadziei, nie spostrzegła, rozmo- 
dlona, nie niezwykłego. Inni, domyślniejsi, za- 
chowywali powagę, by nie psuć uroczystego 
nastroju, nie dolewać oliwy do ognia. 

Niestety Bykowski nie wytrzymał i po- 
czął spiewać baranim głosem ułożoną przez 
siebie „litanię ormiańską”. Żyła ona do nie- 
dawna w tradycyi Kamieńczan, acz niezupeł- 
na, w rozmaitych waryantach. Jeden z nich, 
nie zapamiętany już przez nas w pełnym 
kształcie, brzmiał w przybliżeniu : 

„Abakanowicz zrodził Abgarowicza. A- 
bgarowicz zrodził Abrahamowicza. Abraha- 
mowicz zrodził Antoniewicza, Antoniewicz 
zrodził Asłanowieza i braci jego. Asłanowicz 
był ojcem Bałasanowicza. Bałasanowicz zro- 
dził Bogdanowicza. Bogdaaowicz zrodził Da- 
widowicza, Dawidowicz zrodził Janowiczów 
białych i czarnych. Janowicz był ojcom Ka- 
jetanowieza. Kajetanowicz zrodził Manugie- 
wicza*. Dalej następowały nazwiska Nikoro- 
wiezów, Szadbejów, Szahinów, Stefanowiczów, 
Teodorowiczów, 'Tomaszewiczów, Wartarasi8- 
wiczów, Zacharjasiewiezów i innych Ormian, 
upstrzone często charakterystycznymi doda- 
tkami. 


Wreszcie jeden i drugi z obeenych w 
kościele nie zdołał utrzymać powagi, parsknął 
śmiechem, więe i proboszcz pomiarkował, 
że mie wszystko odbywa się, jak należy. Za- 
kończył prędko modlitwę i wysunął się do 
zakrystyi. Tradycya głosi, że biedak rozcho- 
rował się ze zmartwienia. 


Były to podobno ostatnie nieszpory ог» 


tysiącami barw cudami słynący wizerunek | miańskie w Kamieńcu. 


Najświętszej Panienki, co to ongi, za czasów 
pamiętnej tureckiej inwazyi, przewieziony 20- 
stał przez pobożna panny dewotki ormiań- 
skie na chwilowy pobyt do Lwowa, by ро 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mniemanie, że idzie mu tylko o zdobycie A- 
miens. Tymczasem ger.eralissimus obrał ów 
odcinek dla tego jedynie, ponieważ był ve- 
wien, że trafi w punkt najsłakszego орети. 
Przekonawszy się zaś, że nieprzyjaciel jednak 
jest tu jeszcze za silny, by można było 262 
wielkich ofiar zapędzać się dalej, wódz nie- 
miecki dał spokój dalszym atakom, zadowo- 
lony, że zmusił nieprzyjaciela do ściągnięcia 
głównej siły w okolicy Amiens. 

Po krótkiej przerwie następuje akt II., 
sporządzony zupełnie wedle takiej samej re- 
cepty. Tym razem padło przestworze Lys o- 
fiarą niespodzianki, sprawionej aliantom przez 
Niemców. Tu wtargnęli Niemcy na 30 km. 
w głąb, podsuwając aliantom domysł, że Hin- 
denburg zasadził się na Ypres i wszystko, 
co będzie w jego mocy, uczyni, aby wejść 
w posiadanie owej twierdzy, tem samem zaś 
ułatwić sobie przystęp do portów Kanału. 

„A kiedy alianci skupili główne siły 
dla obrony Ypres, przeciwnik nagle przery- 
wa rozpoczętą operacyę i szybko przegrupo- 
wawszy swe hufce, napada nieprzyjaciela 
w okolicy Chemin des Dames, w miejscu, 0 
którem przypuszczano, że z pewnością nie 
ściągnie na siebie burzy. Aby tem pewniej 
zaskoczyć nieprzygotowaną ofiarę, artylerya 
niemiecka gwałtownym, a jednak demonstra- 
cyjnym tylko ogniem huraganowym na pół- 
noć od góry Kemmel wyprowadza go w pole, 
odwodzi uwagę jego od punktu, obranego za 
nowy cel ataków. 

Tak dochodzi do skutku plan osłonięty 
tajemnicą. Zanim alianci mogli zoryentować 
się, już w ręku Niemców znalazło się Che- 
min des Dames, poczem z niemniejszym po- 
spiechem udało im się zwalić baryerę rzeki 
Aisne. Już trzeciego dnia po rozpoczęciu tej 
nowej ofenzywy padło Soissons, a twierdza 
Reims ujrzała się z trzech stron osaczoną. 
Czwarty dzień przyniósł rozszerzenia sukce- 
sów nad dolnym biegiem Ailetty i nad 
Qise'ą tak, że wojska niemieckie dosięgły 
brzegów Marne'y, obsadzając je na przestrzeni 
25 klm. od Chateau Thierry aż do Dormans. 

Linia frontu niemieckiego poczynając 
od Оізв'у przebiega obecnie na wschód od 
Noyon przez Cuts, Blerancourt, Nouvron, 
Fontenoy, Ohaudun, Vierzy, Blanzy, przez 
wyżyny na północ od Chateau Thierry, wzdłuż 
północnego brzegu Marne'y do Dornans, ztąd 
zaś przez Olizy, Romigny, Sarcy do Cham- 
pignon na zachód od Reimsu. Zajęta prze- 
strzeń obejmuje krągło 1800 klm. kwadr. 

Witłoczenie frontu nieprzyjacielskiego 
przybrało tak znaczne rozmiary, że wódz 
niemiecki mógł bez obawy 0 zajście z flanki 
w trzech kierunkach równocześnie przepro- 
wadzić odpowiednie operacye, wszędzie 2 ró: 
wną siłą gromiąc nieprzyjaciela. 

Bieg rzeki Marne'y sprzyja niewątpli- 
wie aliantom. Oparty o ten strumień, Foch 
zechce może raz jeszcze spróbować, czy mo- 
żliwa, by odwrócić karty losu i energiczną 
kontrofenzywą odrzucić przeciwnika. 

Ale czy mu się to uda i — czy udać 
się może? 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


2 
Austro-węgierski biuietyn wojenny. 


Wiedeń, 3 czerwca. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 3 czerwca: 


Pod Foszaltan nad doina Piavą udare- 
mniliśmy ogniem artyieryi i miotaczy min 
zamiar Włochów przejścia, Na wielu miej- 
scach frontu południowo-zachodniego odparto 
nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. Je- 
den z nich został pod Bezzecea pojmany. 
Działalność artyleryi była wszędzie bardzo 
Żywa. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 3 czerwca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 3 czerwca: 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk ks. Ruprechta. Chwi- 
lami walka działowa wzmagała się. Nieprzy- 
jacielskie ataki częściowe na zachód od Bail- 
leul i na północ od Lys odparto. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu. Aby zastąpić rozbite wskutek na- 
szego ataku korpusy francuskie i angielskie 
і pomódz dywizyom sprowadzonym роѕріе- 
вивів ma роїв bitwy z sąsiednich armij, а 
obecnie mocno przerzedzonym, ruszyły do 
boju formacye francuskie z odległych fron- 
tów. Na północ ed Aisny napróżno usiłowały 
one utrzymać wyznaczone im stanowiska, 
W zaciętej walce w okopach wyparliśmy je 
ku Moulin sons Touveat-St. Chirstophe- Win- 
gre. Na południowy-zachód od Soisson zaję- 
liśmy Chaudun. W ataku posunęliśmy się po- 
za nizinę Savieres aż do Ostr i do lasów 
Villers Cotterest. Na południe od OQurcqu nie- 
przyjaciel przedsiębrał gwałtowne kontrataki. 
Odparto je krwawo. Poza Courchamp i Mon- 
thiers zyskaliśmy ma terenie i zajęliśmy 
wzgórza na zachód od Chateau Thierry. Nad 
Marną między Marną a Reims położenie nie- 
zmienione. Nasze eskadry bombowe z powo 
dzeniem atakowały silnie obsadzone wojska- 
mi linie kolejowe, prowadzące na pole walki. 

Zestrzeliliśmy 81 nieprzyjacielskich sa- 
molotów. Porucznik Wenktoff odniósł 29 i 
80, porucznik Loewenhardt i porucznik Udet 
20 zwycięstwo w powietrzu. 


Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Z zachodniego frontu. 


Z Berlina telegrafują: Między Aisną 
a Marną na szerokich gościńcach na prze- 
strzeniach kilometrowych nie widać śladu 
walki, Najbardziej widocznem to się okazuje 
między Aisną a Vesle, Ти odwrót Francu- 
zów przemienił się w popłoch. Dopiero za 
Vesla, gdzie w pośpiechu przybyłe rezerwy 


francuskie starały się nam stawić opór, widać 
ślady walki. Im bliżej Marny, tem bardziej 
mnożą się ślady rozpaczliwych usiłowań 
Francuzów powstrzymania naszego pochodu. 
Na wzgórzach nad Marną zostały oddziały 
francuskie przez baterye niemieckie wystrze- 
lane nim piechota mieprzyjacielska zdołała 
dojść do gościńca wyżej położonego. 

Przez zajęcie północnej części Ohateau 
Thierry izdobycie Vórneuil, front nad Marną 
rozszerzył się już przeszło na 25 klm. Spicza- 
sty koniec klina wypadowego uformował się 
w szeroką linię boojową. 

Komunikat francuski z 2 czerw- 
ca po południu. 


Nacisk niemiecki trwa dalej z wielką 
siłą ma froncie między Oisą a Marną. Na 
północ od Carlepont i Qulin odparto Niem- 
ców. Na południe od Aisny energicznym 
kontratakiem odzyskano zdobyte przez Niem- 
ców miejscowości Lengpont, Corey, Faverol- 
les, Troesnes. Nad Marną Niemcy dotarli do 
wzgórz na zachód od Chateau Tbierry. Fran- 
cuzi trzymają dzielnicę, położoną na lewym 
brzegu. Niemcy po gwałtownych walkach na 
południe od Olisey, Violanes i Ville en Tar- 
denois nieco posunęli się za gościniec Dor: 
mans-Reims. 

Jak informują pisma szwajcarskie, na 
podstawie doniesienia Biura Reutera, gene- 
rał Foeh nie ma zamiaru ściąganis swych 
rezerw z północnego frontu, celem zatrzy- 
mania pochodu niemieckiego пай Дізпа. 

Angielscy sprawozdawcy militarni — 
jak o tem również donoszą pisma szwajcar- 
skie — stwierdzają, że jakkolwiek pod na- 
ciskiem niemieckim wojska anglo-franenskie 
cofnąć się musi ły na dawniej przygotowane 
pozycye, to jednak nie ma mowy, ażeby do- 
puściły one do przejścia armii nieprzyjaciel- 
skiej przez Marnę. 

Sprawozdawca militarny Züricher Post 
podkreśla, że wskutek zdobycia Soissons ро 
ważnie zostały zagrożone połączenia frontu 
francusko-angielskiego, mianowicie części jego 
południowo-wschodniej i północnej. 

Baseler National Zig. stwierdza, że fran- 
cuska komenda oczekiwała niemieckiego ata- 
ku nad Somme i Lys, nie spodziewając się 
go zupełnie w południowej części swego 
frontu. Zdaniem tegoż pisma, ten niespodzie- 
wany atak armii niemieckiej, ma na celu 
odciążenie pozycyi pod Kemmel. 

Daily Chronicle omawiając ofenzywą 
niemiecką pyta, co się stało z nadliczbowe- 
mi dywizyami niemieckiemi. Ogy zostały one 
zużyte na linii obecnego ataku, czy też na 
odcinkach, ma których Niemcy prowadzili 
ofenzywę w marcu i kwietniu., Ponieważ 
Niemcy mogą aż do ostatniej chwili w taje- 
mnicy zachować plan swego ataku, generał 
Foch powinien jak najwięcej rezerw trzymać 
w odwodzie, narażając się nawet na straty 
terenowe nad Aisną, gdzie będą опе w ka- 
żdym razie mniej dotkliwe, mż w okolicy 
Amiens. 

Sprawozdawca wojenny Morning Post, 
pułk. Repington w jednym z ostatnich swo- 
jch artykułów podziwia umiejętność niemie- 


Ztąd pochodzą ich sukcesy, możliwe do osią- 
gnięcia tylko dlatego, kto ma w ręku ini- 
cyatywę wojenną, inicyatywę zaś można mieć 
tylko wskutek sukcesów i dobrego kierowni- 
etwa. Przez 3 lata dowództwo koalicyjne, 
mając 1nicyatywę w ręku nie umiało z niej 
korzystać. 

Dzienniki angielskie z d. 29 maja pi- 
szą o wynikach bitwy nad Aisną z mniejszą 
pewnością siebie, niż dnia poprzedniego. 

Dziennik Times powiada: Pochód Niem- 
ców aż po Veslę przemienia ich natarcia 
w operacye o wielkiej doniosłości i pewnem 
niebezpieczeństwie. Daily News: To straszne 
powodzenie. Jest ono oznaką zamiany celu 
z portów kanałowych do Paryża. Rezerwy 
Focha wystąpią i przywrócą tam równowagę. 

Jak donoszą do Genewy z Paryża w sto- 
licy Francyi zapanowało ógromne zaniepo- 
kojenie, gdyż nocy ostatniej nagle przerwa- 
пе zostały wszelkie połączenia telegraficzne 
2 frontem nad Aisną i nie nadeszły tam ró- 
wnież komunikaty wojenne z Londynu. 

Bazeler Ztg. pisze, że między Paryżem 
a Bordeaux panuje niezmiernie ożywiony 
ruch kolejowy, spowodowany ostatnimi wy- 
padkami na froncie francuskim. 

То samo pismo donosi o przyspieszo- 
nem ewakuowaniu miast leżących w strefie 
zagrożonej; między innemi miasto Epernay 
nad Marną zostało «próżnione, wywieziono 
ztąd archiwa, banki i wszelkie magazyny 
broni i ашипісуї, 

Z Medyolann telegrafują: Corriere della 
Sera, omawiając niemiecką ofenzywę zazna- 
ста, że doliny Oisy i Marny są jakby dwie- 
ma bramami prowadzącemi do Paryża. Dwie 
trzecie doliny Marny zostały zdobyte, można 
więc zrozumieć, jak krytyczne jest położenie 
stolicy Francyi. Po wzięciu Soissons nieprzy- 
jaciel usiłuje zdobyć Compiegne, ażeby sobie 
zdobyć drogę do doliny Oisy. 

Matin donosi, ża Compiegne znajduje 
вів w ogniu artyłeryi niemieckiej, zaznacza- 
jac, że należy je utrzymać za wszelką cenę, 
gdyż jest węzłowym punktem dróg, a zara- 
zem ostatnią osłoną na przedpolach Paryża. 

Corriere della Sera informuje, że w Pa- 
ryżu rozlega sią 4oskot dział, coraz bliższych 
pól walki. 

Do Genewy donoszą z Paryża: Stolica 
Francyi przygotowuje się na najgorszą osta- 
teczność. W pismach pełno komunikatów u- 
spokajającej treści, równocześnie podjęto go- 
rączkowe przygotowania ewakuacyjne, szereg 
archiwów zapakowano, urzędnicy wszelkich 
kategoryj otrzymali zarządzenia odpowiednie. 

Równocześnie odbywają się tajne na- 
rady po ministerstwach, narady premiera 
% brytyjskim posłem, ogólnie gorączkowo o- 
czekują ratunku ze strony Ameryki. 

Temps zaznacza, że jest to gra 0 
przyszłość Francyi. 


Stan rzeczy w [rlandyi. 


| Korespondent dziennika Daily News 
donosi z Dublina: Ksiądz: Має Brennan, pro- 
boszcz w Caltra, oświadczył, że jako kapłan 


ска utrzymania w tajemnicy swoich planów. |і członek irlandzkiej egzekutywy Sinnfejn- 


a OO o |OD O ŻE ZZ ZO 


51) 
CHARLES MERONVEL. 


HRABINA HELENA. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


ХХІ. 
(Ciąg dalszy). 


Kobieta odpowiadała bez drwin, pra- 
wie z uprzejmością, 

— Nie może pani nie więcej mi po- 
wiedzieć ? 

— Więcej nie. Bardzo mi przykro, mój 
dobry panie, 

— Dziękuję pani i odchodzę. 

Miał minę tak strapioną, że kobieta 
nad nim się zlitowała. 

— Proszę się nie zniechęcać... Może ją 
pan jeszcze kiedy spotka... Do widzenia. 

Hrabia wyszedł zrozpaczony. 

Wobec stróżki, czynił nadludzkie wy- 
siłki, aby się powściągnąć. 

A zatem, zamiast się zamknąć w od- 
osobnieniu, aby marzyć o nieobecnym, Hele- 
na przyjmowała wizyty... wizyty podejrzane, 
ponieważ nawet ta kobieta prosta i naiwna 
miała pewne domysły, których nie wyrażała, 
ale które odgadnąć było łatwo zjej powścią- 
gliwości! 

, Ten człowiek, który do niej przycho- 
dził, który zduwał się mieć wolny wstęp, 
którego ekwipaź intrygował sąsiadów, ten 
człowiek, którego przyjmowała jak kogoś bli- 


skiego sobie, gdy powinna była zamknąć się 
w swojej żałobie, kim on był? 

Szukał chwilę pomiędzy. znajomymi, ale 
żaden z nich nie posiadał majątku, któryby 
mu pozwalał па tekie zbytki. 

I nagle przyszło mu na myśl jedno na- 
zwisko : 

— Baron Raynaud, może! 

Со za myśl! Chciał ją usunąć, ale wra- 
cała z uporem. 

Baron jedynie odpowiadał rysopisowi, 
danemu pobieżnie przez dozorczynię. 

Miał ochotę wrócić i znowu ją pytać. 

Ale wstyd mu było i machinalnie вів 
oddalił, 

Zresztą, na pół przytomne jego zacho- 
wanie, zwróciło już uwagę policyanta, 

Hrabia sobie przypomniał. 

Nawet na ulicy musiał się powściągać. 

Udał się na Quai i skierował się na 
plac de la Concorde przez ogród Tuileries. 

Czyż nie poza tym placem, na przed- 
mieściu Saint Honoré, mieszkał baron Ray- 
папі. 

Zadnej wątpliwości, że оп był tym go- 
ściem przy ulicy da Verneuil. 

W jednej chwili podejrzenia jego od- 
żyły, jak płomień przygasły, na który ktoś 
dmuchnął. 

I rzeczywiście, któż inny mógł uknuć 
nikczemną intrygę, brzemię której dźwigał 
na sobie. 

Któż inny z pomiędzy tych, których 
znał, którzy byli wmieszani w jego życie, 
miałby tę potęgę, aby działać z taką pre- 
cyzyą i bezkarnością ? 

Ileż to razy na „Prozerpinie*, gdy mę- 
czy! się w bezsennych nocach, nie mając 
siły zdobyć się na rezygnacyę, leżąc w hama-' 
kn pośród swoich towarzyszy galerników, 
wracały mu okrutne zwątpienia, które otrzą- 
snąć z siebie usiłował nadaremno | 


Zrenice jego rozszerzały się wobec tego | 
Światła, które je oświecało. 

Baron Maksym w Combiers, miewał 
często samotne rozmowy z hrabina! Zu- 
chwałe jego spojrzenia pożarały ją chwilami! 
On, w swojej ufności mężowskiej, w zaśle- 
pieniu miłosnem, uśmiechał się z tej przy- 
jaźni, a raczej nie przypisywał do niej ża- 
dnej wagi. Czego by sam nie był zdolny po- 
pełnić, wierzył, że inny także popełnić nie 
może. Niezdolny do chytrości, nie podejrze- 
wał jej u nikogo. Obdarzać dowodami przy- 
jaźni, tysiącem delikatnych nstępstw, uspić 
kogoś, aby łatwiej ukraść mu to, co miał 
najcenniejszego ? — hrabia czułby się poni- 
żony we własnych oczach, gdyby nawet my- 
lat coś podubnego. 

A jednak, może to była. podła kome- 
dya, grana na jego koszt, komedya z po- 
cząiku, dramat straszny na końcu? 

A im więcej o tem myślał, tem wię- 
ksza pewność czyniła się w jego umyśle. 

Tak, w tem był zawiązek intrygi, przy- 
czyna wszelkich jego nieszczęść! 

Był oszukany szalenie, ohydnie oszukany ! 

Gdy snuł się pod wielkiemi drzewami 
ogrodu Tuileries, szyderczy śmiech don Josćgo 
Cavero, tej drugiej ofiary oszukaństwa, który 
przyznawał się do niedorzecznego zaufania 
ukaranego zdradą, brzmiał mu w uszach. 

Jak ten szyderca przypatrywał mu się 
ciekawie, gdy mówił mu o swojem zaufaniu, 
o tej miłości wiernie chowanej w sercu ko- 
biety, tysiącem mil rozdzielonej od niego! 

Jak marszczyło się szatańskie oblicze 
starca, w tym uśmiechu politowania! 

On znał świat, ten mignat milionowy, 
bo kochał i cierpiał do tego stopnia, że ska- 
zał się na banicyę i wszystko opuścił, aby 
odosobnić się, ze swoją nienawiścią i żalem! 

Kto miał słuszność, czy ślepy w swo- 
jem zaufaniu, czy sceptyk zblazowany okru- 
їдеш doświadczeniem ? 


Wszystkie te uwagi, zmącone i niewy- 
raźne, mięszały się w chorym mózgu hra- 
biego, gdy wyszedł z ogrodu na plac de la 
Man 
Nagle się zatrzymał. 

Jeden z jego szkolnych kolegów, przy- 
jaciel dawniejszy, wicehrabia de Piernay, 
zbliżał się z przeciwnej strony. 

On zapewne musiał wiedzieć, co się 
dzieja z hrabiną. 

Jan de Marcilles 
niemu. 

Wicehrabia rzucił nieufne spojrzenie 
temu egzotyeznemu przechsdniowi, którego 
nie poznał, zastanowił się chwilę, jakby 
chciał sobie coś przypomnieć i poszedł dalej. 

Jan nie śmiał się zbliżyć. 

Kim że on był, ostatecznie? 

Zbiegłym galernikiem. 

W gruncie rzeczy, czuł się zadowolony. 

A więc, dwa lata do tego stopnia go 
zmieniły, że najbliżsi nawet go nie pozna- 
wali! 

, Szedł dalej ku przedmieściu Saint Ho- 
norć. 

Dlaczego? kroczył przed siebie, prawie 
27 chybił trafił, jakby pociągany nieznaną 
siłą, 


postąpił krok ku 


Może znajdzie, w sąsiedztwie pałacu 
barona Raynaud, jakiego służącego. który 
potrafi go objaśnić. 

Pałac oficynami wychodzi na przed- 
mieście. Główna, monumentalna brama, zaj- 
muje środek tych oficyn. Pałac stoi w głębi 
pomiędzy dziedzińcem, a ogrodem, 

Brama otwarta szeroko. 

W głębi dziedzińca, widać było przed- 
sionek pałacu, nad peronem białym kamien- 
nym, pokrytym dywanem, ozdobionym wspa- 
niałą markizą, і 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czyków, ręczy słowem honoru, iż pogłoska , 


jakoby między egzekutywą irlandzką Sinn- 
f jnczyków a Niemcami odbyły się jakieś ro- 


wydanie dla polskiego korpusu posiłkowego 
550.000 koron, mundurów i prowiantów, 
Rotmistrz Norbert Okołowicz o zbro- 


kowania, jest najzwyklejszą ordynarną iten- į dnię przeciw sile zbrojnej państwa, zbrodnię 
dencyjną plotką i że niemiecka inwazya W | nieuprawnionego werbunku, spisku, buntu, 
Irlandyi absolutnie nigdy nie była rozwa» | rokoszu i kradzieży, 


запа. 


Ucisk socyalistycznej prasy amery- 
kańskiej. 

Związek ku ochronie obywatelskiej wol- 
ności w Nowym Jorku przesłał dziennikowi 
Socialdemokraten listę zamkniętych przez 
amerykańską cenzurę 80 czasopism peryody- 
cznych i dzienników, w liczbie których znaj- 
duje się 45 pism soeyalistycznych. Cztery 
dzienniki socyalistyczne wykluczono z debitu 
pocztowego, wśród nich jeden rossyjski i dwa 
wielkie angielskie. Wydawnictwa, pozostawio- 
ne przy życiu, zobowiązały się nie pisać o 
wojnie. 


Komunikat wieczorny. 


Biura Wolffa ogłasza dnia 8 b. m. 


wieczorem : j ' 
Na południowy zachód od Soissons po- 


stępujemy naprzód. Kontrataki francuskie pod 
Ourcg zostały odparte. 


Z walk napowietrznych. 


Matin donosi, że w okolicy Paryża od- 
była się gwałtowna walka w powietrzu. Je- 
dnemu z samclotów niemieckich udało się 
przedrzeć się nad Paryż i rzucić bomby. 
Cztery osoby zostały ciężko zranione. 


Mocarstwa centralne a Ukraina. 


Zastępcy Austro-Węgier i Niemiec w 
Kijowie wręczyli dnia 2 b. m. hetmanowi 
wspólne pismo, w którem oświadezono, że 
oba Rządy chcą zachować wobec rządu het- 
mana te same stanowisko i ten sam stosu- 
nek, co wobec rządu poprzedniego. Hetman 
przyjął zastępców obu Państw na uroczystej 
audyencyi i oświadczył, że Ukraina chce 
pracować w ścisłym kontakcie z Mocarstwa- 
mi centralnemi, 


Oddziały czesko-słowackie. 


Z Moskwy telegrafują: Oddziały cze- 
sko-ałowackie, które przez Władywostok 
chciały dostać się na front francuski, „zostały 
w dzodze zatrzymane. Przyszło do licznych 
walk między tymi oddziałami a wojskami 
Sowietów, które w kilku miejscach zo- 
stały pokonane. Zarządy kolejowe otrzymały 
zakaz przewożenia tych oddziałów czesko- 
słowackich. Trocki kazał członków tych 
oddziałów rozbrajsć i traktować jako zdrajców. 


i O c 


Proces byłych legionistów. 


Biuro korespondencyjne donosi z Kra- 
kowa: Dzienniki oświadczają, że wskutek in- 
terwencyi siódmej generalnej komendy, zor- 
ganizowanej na miejsce dawnej komendy 7 
armii, odrzucony został wniosek, aby roz- 
prawa sądowa przeciw byłym oficerom i żoł- 
nierzom polskiego Korpusu posiłkowego od- 
bywała się po polsku. 

Rozprawa główna rozpocznie się nieod- 
wołalnie dnia 8 b. m. Rozprawa będzie jaw- 
na, 

Przed sądem stanie 114 legionistów, 
oskarżonych o szereg zbrodni z wojskowej 
ustawy karnej, jako to o zbrodnię przeciwko 
sile zbrojnej państwa z paragr. 327 u. k. 
popełnioną dnia 5, lutego b. r. przez niepo- 
wołany werbunek, o zbrodnie spisku dezer- 
cyjnego, buntu i innych z istotą zbrodni 
związanych deliktów karnych. 


Obronę oskarżonych objęli pp. dr. 
Dwernicki, dr. Kwieciński, dr. Ostrowski i 
dr. Przeworski, wszyscy adwokaci w Krako- 
wie, tudzież posłowie dr. Loewenstein i Lie- 

ermann, a wreszcie ze strony węgierskiej 
dr. /затбегу. Do rozprawy powołanych zo- 
stało 121 świadków, między innymi generał- 
major Zygmunt Zieliński i generał-porueznik 
Jan Schilling, Nadto przesłuchani będą dwaj 
znawcy, podpułkownik Riemer i kapitan 
Alojzy Ruber, Odczytanych będzie 352 do- 
kumentów, zeznań i t. d. 
Wniosek karny został postawiony na 
rozkaz komendanta komendy generalnej, 
jako właściwego komendanta. 

O procesie przeciw legionistom w Mar- 
marosz Siget podaje Ozas następujące infor- 
macye: Przed sądem wojennym w Marmarosz 
stanie 114 oskarżonych Legionistów. Naj. 
ciężej oskarżeni są: Kapitan Gorecki o zbro- 
dnię przeciw sile zbrojnej państwa, zbrodnię 
nieuprawnionego werbunku, spisku dezercyj- 
nego, rokoszu, uczestnictwa w morderstwie, 
gwałtu publicznego, wreszcie kradzieży przez 


Ks. Józef Panaś o zbrodnię nieuprawnio- 
nego rabunku, spisku, buntu, i rokoszu. 

Major Włodzimierz Zagórski o zbrodnię 
niedozwolonego werbunku, spisku, buntu, 
gwałtu publicznego i kradzieży, 

Podporucznik Rudzki o zbrodnię nieu- 
prawnionego werbunku, uwiedzenia do naru- 
szenia przysięgi wojskowej, buntu i kra- 
dzieży. 

Porucznik Roman Głliniecki o zbrodnię 
nieuprawnionego werbunku, spisku, buntu, 
rokoszu i kradzieży, 


__ Wszystkim powyższym grozi kara z 8 328 
wojskowej ustawy karnej, która przewiduje 
jedynie karę śmierci przez powieszenie z tem, 
że prawo ułaskawienia przysługuje Monarsze. 

Dalej oskarżeni są o nieuprawniony 
werbunek, spisek dezercyjny, kradzież a czę- 
ściowo o bunt. 

Rotmistrze : 
Torma, 

Kapitanowie: Bold, Łapicki i Prżepi- 
Jiński. 

Po za tem 18 poruczników, 27 podpo- 
ruczników, 85 chorążych, 4 plutonowych, 8 
sierżantów, 6 kaprali i 7 legionistów-szere- 
gowców. 


„Wreszcie kapitan Lewartowski i podpo- 
rucznik Jan Skrzyński oskarżeni są o współ- 
winę, ponieważ wiedząc 0 spisku dezercyj- 
nym, nie zawiadomili o tem władz. 


Legioniści oskarżeni, mający stanąć 
przed sądem w Marmarosz Sziget, stosownie 
do stopnia obciążenia, podzieleni są na sze- 
reg grup. Odrębnie, każdy z osobna, trakto- 
wani są główni oskarżeni w następującym 
porządku: 1 kapitan dr. Gorecki, 2 rotmistrz 
Robert Okołowicz, 3 kapelan ks, Józef Pa- 
паб, 4 major Włodzimierz Zagórski, 5 pod- 
porucznik Rudzki (Królewiak), 6 porucznik 
Roman Gliniecki. Następną grupę stanowią : 
podporucznicy: 7 Kosowski Wilhelm, 8 Луг 
gmunt Stanisław, 9 Wasserrab Zygmunt, 10 
rotmistrz Wilk Stanisław, 11 rotmistrz Tor- 
ma Stefan, chorążowie 12 Charzewski Emil, 
13 Załęski Stefan, 14 Dłużyński Henryk, 
15 porucznik Zachorowski Władysław, 16 pod- 
porucznik Wallner Władysław. Trzecia gru- 
pa: 17 podpor. Mitschein Józef, 18 podpor. 
Marek Stanisław, 19 por. Żuławski Szeliga 
Jul., chorążowie: 20 Krzapski Stefan i 21 
Ocetkiewicz. Czwarta grupa: 22 kapitan Ła- 
рієкі, 28 chorąży Sapecki, 24 porucznik-le- 
karz dr. Kończacki, 25 chor. Gromczakiewicz, 
26 chor. Pire, 27 por. Sroczyński Maryan, 
28 podpor. Czopp, chorążowie: 29 Chrobak, 
80 Paszkowski; 81 Sroczyński Stefan, 32 
podpor. dr. Walter, 38 podpor. Bałanda, 34 
chor. Lazarewicz, 35 chor, Stańczykiewicz, 
96 porucznik Wierzchleyski, 37 podporucznik 
Rechowicz, 38 porucznik Barzykowski, 39 
rotmistrz Kucz, 40 chor. Mazaraki, 41 pod- 
por. Lampert, 42 por. Ruciński, 48 chor. 
Seredyński, 44 chor. Płatek, 45 podpor. Po- 
piel, 46 chor. Wierzbicki, 47 kap. Przepiliń- 
ski, 48 еһсг, Miodoński, 49 podpor. Majew- 
ski, 50 chor. Imielski, 51 podpor. Bełtow- 
ski, 52 sierż. Schmidt, 53 podpor, Wład. 
Krogulski, 54 chor. Kusionowski, 55 kapral 
Pyzkiewicz. Piąta grupa: 56 plutonowy Gro- 
dzieki, 57 kapitan Bold. Szósta grupa: 58 
podpor. Kułakowski, 59 sierżant Pach ński. 
Siódma grupa: 60 sierżant Drewniak, 61 cho- 
rąży Zsbokrzycki. Osma grupa: 62 podpor. 
Wróblewski, 68 podpor. Ablewicz, Dziewiąta 
grupa: 64 chor. Gumiński, 65 por. Sidoro- 
wiez, 66 podpor. German. Dzies'ąta grupa: 
67 por. Bogdanowicz, chorążowie: 68 Barys, 
69 Kurowski, 70 Czyżewicz, 71 Bielewski, 
72 Goebel, 78 Korablowski. Jedenasta gru- 
pa: 74 podpor. Homme, 75 chor. Norwid, 
76 podpor. Waligórski, 77 chor. Gruszka, 78 
chor. Zygmunt (?), 79 plut. Wardas, Dwu- 
nasta grupa: 80 kapral Brzezoń, 81 legion. 
Fijak, 82 leg. Riess, 88 kap. Hojnacki, 84 
plut. Rud, 85 leg, T. Wil, 86 kap. Różycki, 
87 leg. Руб, 88 kap, Turek, 89 starszy żuł- 
mierz Goray, 90 leg. Macioch. Trzynasta gru- 
pa: 91 kap. Cholewa, 92 leg. Kuś, 98 pod- 
por. Graff. Czternasta grupa: 94 podpor, Jó- 
zwa, 95 chor. Mrowec, 96 podpor. Szwej- 
kowski. Piętnasta grupa: 97 podpor. Świert- 
niak, 98 sierż. Czerny. Szesnasta grupa: 
99 plut. Jastrzębski, 100 sierż. Bolesław 
Jastrzębski, 101 sierż. Zubrzycki, 102 sierż. 
Majewski, 103 podpor. Rutka. Siedmnasta 
grupa: 104 chor. Biliński, 105 chor. Ostrow- 
ski, 106 chor. Uziębło, 107 podpor. Wegne- 
rowicz, 108 chor, Prus, 109 chor. Miziak, 
110 podpor, Goldmann, 111 podp, Rosołow- 
ski. Ośmnasta grupa: 112 podpor. Felsztyń- 
ski, 118 c. k. podpor. posp. rusz. Jan 
Skrzyński, 114 kapitan Lewartowski (Króle- 
wiak), 

Świadków do rozprawy powołano 128, 


Kucz, W. Nikk, I. 8. 


aGazeta Lwowska” z dnia 5 czerwca 1918, 


Amerykańskie cyfry. 


Jak to już niejednokrotnie pisma do- 
nosiły, Ameryka po wypowiedzeniu wojny 
Mocarstwom centralnym obiecywała, że przy- 
szle tyle ludzi i taki materyał wojenny, ja- 
kiego dotąd nie widziano. Setki tysięcy aero- 
planów miały być dostawiona w ciągu kilku 
miesięcy, przyczem wielkość i szybkość ich 
miały przewyższać wszystko, со dotychczas 
znane było na polu lotnictwa. Potężne te 
eskadry, miały z szaloną wściekłością zaata- 
kować front niemiecki i potwornemi masami 
bomb i dynamitu zburzyć stanowiska nie- 
przyjacielskie. 

Ta potężna ilość latawców amerykań- 
skich została nawet przez pisma francuskie 
dokładnie obliczona. Miało ich być 26.000. 
W przebiegu niszczących wszystko doświad- 
czeń i faktów, ilość ta zmalała do dwóch 
tysięcy, jako możliwego maksimum dostawy 
w r.1918. Dotychczas coprawda, sprawozda- 
nia niemieckie nie notowały obeeności ani 
jednego aeroplanu amerykanskiego we Fran- 
cyi. Tu і owdżie zdarzyło się tylko, że lot- 
nik amerykański” prowadził aparat angielski, 
bądź francuski, W dniu 17 kwietnia r. z., 
amerykański urząd marynarki postanowił 
utworzyć tak zwane Towarzystwo fioty zapa- 
sowej („Emergency Fieet Corporātion“), 
Korporacya ta ogłosiła program, obejmujący 
budowę tysiąca statków drewnianych, ktore 
miały być gotowe w październiku r. z. 

Podczas następnych ośmnastu miesięcy 
miało być poza tem wybudowanych 6 milio- 
nów tonn statków parowych. Do sierpnia r. 
1918, według informacyi „Wall Street Jour- 
nal*, zostały powierzone zamówienia na bu- 
dowę 340 statków drewnianych, o pojemno- 
ści 1,218.000 tonn i 477 okrętów stalowych 
z 642.800 tonn pojemności. Poza tem roz- 
maite okręty, ktore budowano w Ameryce 
dla państw neutralnych, zostały zarekwiro- 
wane, oraz 500 niemieckich i austro-węgier- 
skich (krętów, o pojemności 662.513 tonn 
dostało się w ręce Ameryki jako łup. 

Budowa okrętów drewnianych, według 
zdania generała amerykańskiego Goethala — 
okazała się jednak w ogóle niepraktyczną i 
została tylko w małych rozmiarach wykona- 
ną. Obliczenia angielskie rachują na możli- 
wość dostawy 2 milionów tonn w przeciągu 
roku, Że oczekiwania te nie są zbyt pesymi- 
styczne, Świadczy artykuł, wydrukowany w 
tygodniku Geslies Journal, który głosi co na- 
stępuja: My Amerykanie zebraliśmy со pra- 
wda miliard dolarów ma budowę okrętów, 
których, niestety, jeszcze dotychczas nie o- 
trzymaliśmy. W roku 1918, to znaczy dwa 
lata od chwili gdyśmy rozpoczęli budowę o- 
krętów, w przeciągu całego roku przygoto- 
waliśmy zaledwie tyle tonażu, ile niemieckie 
łodzie podwodne niszezą przez dwa miesiące. 

Po zaprowadzeniu przez Amerykę w 
maju r. z. powszechnego przymusu wojsko- 
wego, mówiono dużo o 9—10 milionach woj- 
ska. Niewątpliwie Ameryka posiada dość zna- 
czny materyał ludzki, by wystawić tak zna- 
czną armię. Ale zapomniano przytem zasta- 
nowić się nad możliwościami wyszkolenia tak 
potężnego wojska, Przed rokiem armia regu- 
larna Ameryki liczyła 105.000 ludzi. Milicya 
narodowa składała się z 100,000 ochotników, 
obowiązujących do stawiania się co 8 lata, 
na 24-dniowe ćwiczenia, 

Podczas gdy korpus oficerski armii re- 
gularnej był jako tako wyszkolony, to ofice- 
rowie milicyi, wybierani z pośród żołnierzy, 
pozbawieni byli jakichkolwiek wyższych wia- 
domości militarnych. Armia regularna miała 
być początkowo podniesioną do 300.000 lu- 
dzi, milicya zaś — do 880.000, tak, że ogó- 
łem liczyłyby one 680.000 żołnierzy, mają- 
cych być potem uzupełńionych pół milionem 
ludzi. 

Początkowe werbunki ochotników za- 
wiodły zupełnie tak, że w maju 1917 r. mu- 
siało zostać wprowadzone prawo o obowią 
zku służby wojskowej. Na jak wielkie trudności 
trafiało wyszkolenie wojska, годі okoli- 
czność, iż do końca r. 1917 Ameryka była 
w stanie zaciągnąć tylko 680.000 ludzi i do- 
piero tegoroczna wiosna ma jej dać nowy 
półmilionowy kontyngent. Od czterech pra- 
wie lat emigracya z Europy do Amerykj zu- 
pełnie prawie ustała, со stanowi stratę 2 do 
8 milionów par rąk roboczych, w kraju ta- 
kim, jak Ameryka, gdzie nigdy nie było nad- 
miaru sił roboczych, podobny niedobór jest 
bardzo dotkliwy. Po odciągnięciu miliona 
mężczyzn do szeregów, przemysł amerykan- 
ski znalazł się w jeszcze gorszem położeniu. 
Skutkiem tego odpadły bardzo ważne dla 
koalicyi dostawy. Produkcya stali zmniej- 
szyła się prawie о б рге. Та wartość ujemna 
pemocy amerykańskiej jest dla jej sprzymie- 
rzeńców znacznie gorsza w skutkach, niż 
dobrego dać mogą jej korzyści kilkusettysię- 
cznych — w najlepszym razie — posiłków 
wojskowych. 

Potrzeby ludności cywilnej zostały też 
już znacznie ograniczone. Daje się odczuwać 
brak wszelkiego rodzaju towarów, w pierw- 


szym zaś rzędzie stali, miedzi i wyrobóm 
tkackich, 

Ameryka, ten róg obfitości, z którego 
sypało się zboże do Europy, odczuwa obe- 
enie brak chleba. Żniwo roku 1917 było bar- 
dzo skąpe z wyjątkiem kukurudzy. Jednak- 
że wielkie masy tej rośliny ziarnistej nie 
mogły być uprzątnięte z powodu zamieszania 
w komunikacyi. 

Według informacyi prasy amerykań- 
skiej, wiele milionów centnarów kukurudzy 
uległo zgniciu na ziemi, setki tysięcy sztuk 
bydła pozdychało z powodu braku paszy. 0- 
респів w Ameryce obowiązują dwa dni w ty- 
godniu bezmięsne i dwa bezpszenicowe. Dla- 
tego też, pomimo wielkich obietnic, wielkich 
nadziei i wielkich liczb, pomoc dla sprzy 
mierzonych staje się dla Ameryki coraz tru- 
dniejszą. 

I nim jeszcze Amerykanie poznali woj- 
nę w całej jej grozie, już odczuwają zmęcze- 
nie i zniechęcenie. Przekonali się oni dowod- 
nie, że bywają na świecie lepsze interesy, 
niż krwawy interes wojny. 

SE" 


KRONIKA. 


Lwów, 4 czerwca 1918, 


Kalendarz. 

Środa (5 czrwca): 

Bonifacego. — 28. Mychaiła. — Dobro- 
mira, 

Wschód słońca o godzinie 3:55 rano, za- 
chód 8706 wieczorem. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+12 Cel, 


— Wystawa sztuki współczesnej w 
gali Głełdy przy ul. Akademickiej 17, 
otwarta jest codziennie od godziny 10 do 
11 od 4 do 7 wieczorem. Wstęp 1 К. 


— Wyjazd бекеуі ТУ. Namiestni- 
ctwa, Centrali krajowej dla gospodarczej od- 
budowy Galieyi (Oddział zapomogowy) z Kra- 
kowa do Lwowa nastąpi dnia 6 b. m. Część 
urzędników wyjechała już wczoraj do Lwowa 
celem urządzenia biur. W Krakowie pozostaje 
część oddziału zapomogowego, która będzie za- 
łatwiała dalej podania zapomogowe Krakowa 
i zachodnich powiatów Galicyi. Kierownietwo 
tego oddziału obejmuje radca Namiestnictwa 
Саврагу. 


— Od byłego Prezesa Koła Polskie- 
go bar. Głótza otrzymał Czas list następujący: 
O audyencyi mojej jako Prezesa Koła Pelskiego 
u Najj. Pana dnia 7 lutego br, rozchodzą się 
po kraju wiadomości, wobec których nie mogę 
zachować milczenia. 

Oświadczam, że z przebiegu audyencyi 
złożyłem w prezydyum Koła Polskiego spra- 
wozdanie, odnoszące się do budżetu і że tyl- 
ko to jest prawdziwe, z czego złożyłem tam 
Sprawę. Wszystkie inne opowiadania są zupeł- 
nie fałszywe. Protestuję więc przeciwko ich 
rozszerzaniu i wciąganiu mnie w potępienia 
godne agitacye. 


— 8-ma pożyczka wojenna. Dyrekcya 
Banku austro-węgierskiego we Lwowie przesyła 
nam następującą informacyę:  М/вгувіків filie 
i oba zakłady główne Banku austro węgier- 
skiego zostały upoważnione, by na życzenie 
stron wymieniały na gotówkę w terminie sub- 
skrypcyjnym własne asygnaty kasowe nawet 
przed ich zapadłością i to po tej samej stopie 
procentowej, po której je emitowały, jeśli wa- 
luta użyta będzie na subskrypcye VIII. poży- 
czki wojennej ozy to w Banku austro-węgier- 
skim, czy też w innych instyvucyach finanso- 
wych. 


— Prezydyum Sodalłeyi Maryańskiej 
Panów we Lwowie zawiadamia swych człon- 
ków, że procesya ku czci М. Serca Pana Jezu- 
sa rozpocznie się w piątek dnia 7 czerwca o 
godz. 6 wieczorem. Svdalisi zechcą zgromadzić 
się w kościele ОО. Jezuitów o godz. wpół do 
1 koło swego sztandaru. 

Adoracya N. Sakramentu odbędzie вів w 
tym dniu vd godz. б rano aż do godz. wpół 
do 6 wieczór. 

Posiedzenie sekcyi Eucharystycznej odbę- 
dzie się w sobotę dnia 8 b. m. o godz. 7:15 
wieczorem. Sod. dr. Salkowski wygłosi krótki 
referat „O nabożeństwie do М. Serca Jezusa“ 
według książki О. Mecchlera. 


— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty przyznał prywatnemu gimna- 
zyum realnemu w Zakopanem na przeciąg 
roku szkolnego 1917-18 prawo publiczności, 
oraz prawo odbywania egzaminów dojrzałości 
i wydawania świadectw dojrzałości. 


— Z fizykatu. W ubiegłym tygodniu od 
dnia 26 maja do 1 czerwca b. r. włącznie za- 
notowano następujące wypadki chorób хакай. 
nych we Lwowie: dyfteryi 1, płonicy 4, tyfu- 
su plamistego 4, tyfusu brzuszuego 2, czerwon= 
ki 2, Z poza Lwowa przywieziono do pawilo« 


nu chorób zakaźnych 2 osoby chore na dyfie- | 
(wie opinii lekarzy opracowuje projekt otworze- , 


ryę, na ospę czarną 1, na tyfus plamisty 1, na 
tyfus brzuszny 8. 


— Posiedzenie tymczasowej Rady 
miejskiej odbędzie się we czwartek dnia 6 
czerwca br. o godzinie б wieczorem w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 
Bndżet funduszu gminy za rok 1917-18, spr, 
r. dr. Sawczyński. Pozwolenie na zaciągnię- 
cie pożyczki Izbie stowarzyszeń  rękodzielni- 
czych i przemysłowych, spraw. г. Pierożyński. 
Zamiana gruntów w Pniatynie, spr. r. Raw- 
ski. Sprawa przyznania Naczelnemu Komite- 
towi Narodowemu (Departament opieki) dodat- 
kowej subwencyi, spr. r. Mejerski. Sprawa 
udzielenia Towarzystwu im. Dekerta subwen- 
суі, spr. r. Szczurkiewicz, Sprawozdanie ra- 
chunkowe miejskiego zakładu aprowizacyjnego 
za czas od 1 lipca 1916 do 30 czerwca 1917, 
spr. r. Rybicki, 


— Hojny dar. Senat Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego donosi: Pani Klara Rosenblatto- 
wa, wdowa po b. p, profesorze Wszechnicy 
Jagiellońskiej i adwokacie krajowym w Krako- 
wie, zmarłym dnia 31 maja 1917 w Badenie 
pod Wiedniem, ofiarowała Uniwersytetowi Ja- 
giellońskiemu, celem uczczenia pamięci zmarłe- 
go męża, kwotę 10.000 koron na utworzenie 
fundacyi stypendyjnej imienia Józefa Rosen- 
blatta na stypendya dla niezamożnych słucha- 
czy wydziału prawa Wszechnicy Jagiellońskiej. 


— Rocznica zgonu Jana Henryka 
Dąbrowskiego. W dniach 5-tego i 6-tego 
czerwca wygłoszone zosianą odczyty o Janie 
Henryku Dąbrowskim i jego czynie w dzielni- 
cach miasta Lwowa a to w następującym po- 
rządu : 

1). w sali ratuszowej dnia 5. czerwca 
b. r. o godzinie 7-mej wieczorem — prelegent 
dr. Michał Lityński; 

2). w sali Towarzystwa „Gwiazda* przy 
ul. Franciszkańskiej dnia 6-tego czerwca 0 go- 
dzinie /-mej wieczorem — prelegent prof. Jan 
Friedberg ; 

3). w sali Towarzystwa „Skała“ przy ul. 
Franciszkańskiej dnia 6-tego czerwca o godzi- 
nie 7-mej wieczorem — prelegent prof. Wła- 
dysław Kucharski ; 

4). w sali Szkoły im. Kordeckiego przy 


Ul. Kordeckiego dnia 6-tego czerwca o godzi- 
nie 7-mej wieczorem — prelegent prof. Józef 
W iśmierski ; 


5). w sali Szkoły im. Elzbiety przy ul. 
Zielonej dnia 6-tego czerwca o godzinie /-mej 
wieczorem -— prelegent ргої. dr. Kazimierz 
Sochaniewicz (w miesce prof. dr. Eustachego 
Nowickiego). 

Wstęp na wszystkie powyższe odczyty 
40 halerzy od osoby. 

Nabożeństwo żałobne za duszę Jana Hen- 
ryka Dąbrowskiego projektowane na dzień ro- 
cznicy jego zgonu t. j. 6-tego czerwca, z po- 
wodu przypadającej w czwartek oktawy Bażego 
Ciała, przełożone zostało na dzień 8-mego 
czerwca b. r. t. j. na sobotę і odprawione bę- 
dzie w Archikatedrze łacińskiej o godzinie 
10-tej rano. W ezasie Mszy żałobnej śpiewać 
będzie chór katedralny. 

Tak na odczyty jak też i na nabożeństwo 
zaprasza Komitet wszystkich rodaków stowa- 
rzyszenia i korporacye polskie. 


— 2 poczty. Z dniem 1 maja b. r. 
kreowano w Inflantach i Estonii w miejsco- 
wościach Dorpat, Fellin, Rewal, Walk, Wel- 
mar i Wenden (Inflanty) odrębne urzędy po- 
cztowe, które pośredniczą także w ruchu po- 
cztowym z Austryą. Dla obszarn okręgn gu- 
bernialnego QOzylii (wyspy Олуіа, Dagden i 
Moon) utrzymuje ruch pocztowy urząd poczty 
polowej w Arensberg (Ozylia). 

Rneh pocztowy dozwolony jest także z 
miejscowościami bez urzędu pocztowego, ale 
wówczas należy na adresie przesyłek wymienić 
ten urząd pocztowy, w którym odbiorca ma 
podjąć przesyłkę. 

Dopuszczalne są tylko całkowicie opła- 
cone otwarte przesyłki listowe wszelkiego ro- 
dzaju i to tak zwykłe jak i polecone, tudzież 
zwykłe przekazy pocztowe. Należytości są te 
same, co w obrocie pocztowym między Austryą 
a Niemcami. Używać wolno tylko języka nie- 
mieckiego albo węgierskiego. Na przesyłkach 
ma być podany nadawca i jego mieszkanie. 
W listach nie wolno przesyłać żadnych wiado- 
mości w sprawach wojskowych; listy należy 
układać krótko tak, by nie obejmowały wię- 
cej jak dwie strony papieru, formatu ćwiart- 
kowego. Używanie kopert z podkładką jest za- 
kazane, Druków większych rozmiarów nie przyj- 
muje się. 

Przekazy pocztowe należy wystawiać w 
walucie niemieckitj, najwyżej do 500 marek. 


— Kolonie wakacyjne w Brzucho- 
wieach. Na podstawie wniosków miejsk. de- 
partamentu opieki społecznej, wynajęła gmina w 
Brzuchowicacb od SS. Miłosierdzia, jako wła- 
ścicieli, obszerną willę, gdzie w czasie waka- 
cyj znajdą pomieszczenie wysłane na łetnisko 
dzieci w liczbie około 100. Kolonia ta będzie 
utworzona przedewszystkiem dla dzieci zagro- 
żonych gruźlicą, Prawo umieszczenia w kolo- 
nii mają dzieci pochodzące z zakładów miej- 
gkich we Lwowie. 


«Tow. właścicieli realności, 
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Równocześnie zarząd miasta na podsta- 


nia całorocznego sanatoryum dla dzieci gruźli- | 
cznych, pochodzących z miejskich zakładów , 
wychowawczych. 

W pawilonie miejskim znajdzie nadto; 
umieszczenie około 200 dzieci według klucza, | 
który corocznie ma zastos.wanie w wysyłce 
dzieci na wywczasy letnie. | 


— Polski zespół architektów. W o- 
statnich dniach powstało nowe Towarzystwo 
„Polski zespół architektów“, które objęło naj- 
wdzięczniejszy dział pracy, mianowicie wygoto- 
wywanie projektów nowych budowli. Program 
nowej tej placówki odbudowy kraju zakreśla 
wykonywanie wszelkich projektów w zakresie 
rozwiązywania zagadnień  architektoniczuych 
całych kompleksów i poszczególnych domów 
różnej kategoryi w miastach, miasteczkach i 
wsiach, tak pod wyględem artystycznym, eko- 
nomicznym, jak i bygienicznym. Głównem za- 
daniem „Polskiego zespołu architektów“ jest 
iść w pomoce miasteczkom, które już dziś za- 
czynają się zabudowywać, aby miały gotowe 
plany, a co najmniej, główne wytyczne swoich 
rynków, placów i główniejszych ulic, by nie 
budowano chaotycznie, bez.systemu, ze szkodą 
dla zdrowia i rodzinnej sztuki, 

Zespół ma zastosować wszelkie nowocze- 
sne urządzenia i projekty, tyczące się sztuki 
budowania miast, szczególnie miast-ogrodów, 
mając przytem zawsze na uwadze polską archi- 
tekturę. Szkice dla projektów wykonywać bę- 
dzie rada artystyczna, w skład której wchodzą 
architekci: inż, Dobrzański Zygmunt, up. budo- 
wniczy, inż. Namiestniectwa Grzymalski Wie- 
sław, inż. Łużecki Michał, dyr. m. urzędu bu- 
downiczego, inż. Namiestnictwa Wiktor Bron. 
i inż. cyw. dla architektury i budownictwa dr. 
Jan Sas Zubrzycki, prof. Politechniki. Dyrekto- 
rem biura wybrano nrchitektę Dobrzańskiego. 
Ze względu na cel nowego Tow., które ma na 
widoku wprowadzenie piękna w każdy utwór 
budownictwa lodowego, nałeży mu życzyć szyb- 
kiego i szczęśliwego rozwoju. 


— Z imicyatywy Towarzystwa pra- 
wniczego odbyło się onegdaj zebranie w spra- 
wie praktycznego ujednostajnienia polskiej pi- 
sowni, której w ostatnim okresie wojennym 
poświęciła Akademia umiejętuości wiele trudów 
i zabiegów. W zebraniu wzięli udział repre- 
rezentanci Tow. historycznego, literackiego im. 
Mickiewicza, przyrodniczego, filelogicznego, fi- 
lozoficznego, lekarskiego, prawniczego, poli- 
technicznego, leśnego, zwiazkn. adwokatów, 
Macierzy polskiej, 
T. N. 8. W, i Książnicy. 

Obrady zagaił dr. ТЛ, dajac obraz ogól- 
nych wyników dotychczasowej akcyi dla usta- 
lenia ortografii polskiej. Prof. dr. Twardowski 
solidaryzując się ze stanowiskiem Tow. dla 
popierania nauki polskiej, postawił 3 wnioski: 
1) aby Rada szkolna wprowadziła zasady Aka- 
demii jako ofieyalnie obowiązujące w szkole; 
д) aby Akademia Umiejętności uprzystępniła 
je w dużej ilości egzemplarzy; 8) aby domaga- 
no się wysłania mamoryałów do wszystkich 
dykasteryi urzędów i t. d, by zasady nowe 
wcieliły w praktykę, Wnioski dr. Twardowskie- 
go poparł imieniem Tow. Kopernika dr. Opol- 
ski, im. Tow. Filologicznego i T. N. 8. W. 
prof, Szczerbański, im. Tow. Politechnicznego 
r. Dworn Rybicki. W dyskusyi zabierałi nadto 
głos prof, dr. Finkel i dr, Łempieki. Wobec 
rozbieżności sądów w dyskusyi, ograniczył dr. 
Twardowski swoje wnioski do jednego postu- 
latu, który przyjęto jednogłośnie, by Akademia 
Umiejętności podała jak najprędzej swój pro- 
jekt do publicznej wiadomości, 


— Zgłoszenie żelaza. Na podstawie 
rozporządzenia ministeryalnego z 31 stycznia 
1917 komisya żelaza zarządziła, że począwszy 
od 1 czerwca b. r. podlegają obowiązkowi 
zgłoszenia wszystkie bez wyjątku materyały że- 
lazne, wyszczególnione w spomnianem rozporzą- 
dzeniu. Miesięczne wykazy zapasów sporządzać 
należy wedle stanu z 1 każdego miesiąca i wy- 
syłać do 8, na ręce Komisyi żelaza, wyłącznie 
na nowych drukach, które otrzymać można w 
Izbie handlowej i przemysłowej. Dotychczaso- 
wych druków nadal używać nie wolno, 


— Zuani nasi artyści, którzy tak czę- 
sto swoim humorem ratują publiczność od nu- 
dów itrosk codziennych, wszystkich nas tra- 
piących, przygotowują na niedzielę dnia 9, w 
sali Sokoła „Wieczór pieśni i huraoru*. 


— Śzezepienie ospy. Wobec niebezpie- 
czeństwa epidemii ospy, która objawiła się w 
kilku wypadkach, zawleczonych z Rossyi, gmi- 
na m. Lwowa zarządziła publiczne ochronne 
szczepienie ospy dzieciom czystą naturalną kro- 
wianką, które wykonywane będzie z urzędn 
przez lekarzy miejskich bezpłatnie, Szczepienie 
to odbywać się będzie we wtorki, czwartki i 
soboty о godz. 5 popołudniu w następujących 
lokalach: Dzielnica I. w szkole św, Elżbiety, 
ul. Zielona 10 i w Poliilinice, ul. Lindego. 
Dzielnica II. w ambulatoryum szpitala izrael c- 
kiego ul. Rappaporta. Dzielnica III. w domu 
ul. Zamarstynowska 48. Dzielnica IV, w komi- 
saryacie dziel. TV. ul. Łyczakowska 101. Dziel- 
піва У. ul. Wałowa 29. Dzieln. VI. w szkole 
Maryi Magdaleny ul. Leona Sapiehy 11. Nadto 
szczepić będą lekarze miej, na Pasiekach, Wul-! 


ce, Lewandówce i Szgniówce. Magistrat wzywa 
rodziców i opiekunów, aby poddali dzieci w ро- 
wyżej podanych porach ochronnemu szczepieniu 
o ile jeszcze nie były szczepione, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W środę o 3 ро poł. na dochód Towa- 
rzystwa ochrony dzieci „W gołębniku*, kome- 


| ауа w 8 aktach Ignacego Nikorowicza. — W 


— Nowa taryfa dorożkarska. Jak | środę о 7:80 wieczorem „Madame Butterfy*, 


już donieśliśmy, 
przedłożyła  magistratowi 
zmiany dotychczasowej taryfy dorożkarskiej, 
Dyrekcya policyi w preiekcie nowej taryfy u- 
względniła obecne stosunki drożyźniane, ceny 
paszy i t. d. Magistrat rozpatruje od dłuższe= 
go czasu projekt zmiany taryfy, a weżoraj w 
tej sprawie odbyła się ankieta przy współu- 
dziale r:ferentów magistratu, połicyi i delega- 
tów Towarzystwa dorożkarzy. W najbliższym 
czasie odbędzie się ponowna ankieta w tej 
sprawie, na którą będą zaproszeni zastępcy Na- 
miestnictwa, Izby handlowej, zarządu aprowiza- 
cyi і weterynaryi. 

— Nowy dyrektor teatru krakowskie- 
go. Komisya teatralna na posiedzeniu, poświę- 
conem sprawie powołania dyrektora dla teatru 
miejskiego im. Juliusza Słowackiego, wydała 
jednomyślną opinię co do osoby kandydata na 
powyższe stanowisko. Następnie prezydyum 
miasta po porozumieniu się z komisyą parla- 
mentarną wszystkich klubów Rady miejskiej, 
zamianowało dyrektorem teatru od sezonu 
1918-19 p. Teofila Trzcińskiego. 


— Przyjazd p. Sienkiewiezowej do 
Warszawy. Jak donoszą dzienniki, wdowa po 
Henryku Sienkiewiczu, bawiąca dotychczas w 
Szwajearyi, wróciła do Królestwa i przebywa 
obecnie w Luklinie, zkąd ma przybyć do War- 
szawy, gdzie zamieszka na stałe. 


— Ucieczka niebezpiecznych włamy- 
паслу. W ostatnich duiach z więzienia, wzglę- 
dnie ze szpitala wojskowego uciekło kilku bar- 
dzo niebezpiecznych bandytów. Nadmienić wy- 
pada, że wyśledzenie kryjówki tych bandytów 
przed ich aresztowaniem kosztowało wiele ofiar 
ze strony władz bezpieczeństwa, ponieważ nie- 
mal we wszystkich wypadkach, poszukiwani 
bronili się strzałami rewolwerowymi , запіде 
ścigających ich żełnierzy policyjnych. Władze 
bezpieczeństwa poczyniły kroki m kompeten- 
tnych władz, aby podwoić cznjność straży wię- 
ziennej. 

Zwrócono również uwagę, że w wielu 
wypadkach ucieczka aresztantów następuje. w 
czasie eskortowania ich z więzienia do szpitala. 
Władze zarządziły, aby w czasie eskortowania 
użyto wszelkich możliwych środków, celem 
przeszkodzenia w ucieczce powierzonych eskor- 
cie osobników. 


— W sprawie kradzieży łańcuchów 
uniwersyteckich toczy się na policyi dalsze 
śledztwo, które wróży pomyślny wynik dla wy- 
krycia sprawców. Niewiadomo tylko, czy będa 
odszukane złote łańcuchy, przedstawiające dużą 
wartość. 


— Wypadek na dworeu kolejowym. 
Onegdaj wieczorem rolnik z Pobereża Andrzej 
Kasper na torze dla pociągów towarowych we 
Lwowie, dostał się między zderzaki dwu wago- 
nów i zginął na miejscu. Przyczyną wypadku 
była nieostrożność tragicznie zmarłego. 


— W Pobrzeżu otwarte zostały z dniem 
1 czerwca urzędy pocztowe: Auzza, Ronzina 
b. Canale i Serpenizza dla rnchu listowego, 
listów wartościowych i rachu pieniężnego, na- 
tomiast w Ajello, Bergonia, Brazzano, Campo- 
longo, Сріоргів, Dobra nel Coglio, Dolegna, 
Karfreit, Komen, Kozana, Lnuiko, Mariano, 
Medea, Nebresina, Perteole, Quisca, Robie, Ro- 
mans, Schoenpass, Strassoldo, Tolmein, Villesse 
i Visco został zaprowadzony ruch listów war- 
tościowych, a w urzędzie pocztowym Ternava 
koło Gorycyi ruch pieniężny i listów warto- 
ściowych. 


Notatki litoracko-arty styczne. 


BAROO OPP 


Nowe pieśni polskie Lierhammera. 
Kolonia pelska w Wiedniu, obchodząc w tym 
roku nadzwyczaj uroczyście rocznicę З Maja, 
urządziła w dniu tym wspaniały koncert na 
cele dobroczynne. Koncert ten wypadł nad wy- 
raz Świetnie, tak pod względem artystycznym 
jak i materyalnym. Udział brały w nim siły 
tej miary, jak Helena Ruszkowska, Melwille- 
Liszniewska, i dr. Theo Lierhammer, zbierając 
huczne oklaski wyborowej publirzności, prze- 
pełniającej salę wiedeńskiego „Kwonzertheusu*. 

Sensacyą wieczoru były pieśni polskie 
Lierhammera do słów Gawalewicza, Konopni- 
скіеј, Nawrockiego ndspiewane przez kompozy- 
tora po raz pierwszy publicznie. Pieśni to od- 
znaczają się niezwykłą melodyjnością, wielką 
szczerością wyrazu i odczucia. W przeciwień- 
stwie do wielu dzisiejszych pieśni, w których 
sztuczny akompaniament występuje zazwyczaj 
na plan pierwszy, są one bardzo Śpiewne i gło- 
sowo napisane, więc przez adeptów sztuki mile 
witane będą, a przytem maję tę dziwną cechę 
naszej polskiej pieśni: charakterystyczną sło- 
wiańską nutę. 

W Wiedniu przyjęte 
stycznie. 


zostały  entnzya- 


dyrekeya policji we Lwowie | opera w 3 aktach Pucciniego. Wystęy Ewy 


wnicski w sprawie | Bandrowskiej, Tad. Łowczyńskiego, A. Okoń- 


skiego St. Tarnawskiego. 


Gal. Towarzystwo leśne, 


Wczoraj w sali Strzelnicy odbyło się 
29 walne zgromadzenie Gal. Towarzystwa 
leśnego. Przewodniczył wiceprezes Towarzy- 
stwa radca Cyryl Kochanowski. Z powo- 
du obecnie panujących trudności komnnika- 
cyjnych zjazd nie wypadł tak licznie, jak lat 
ubiegłych, mimo to zebrał się pokaźny za- 
stęp uczestników. 

Wieaprezes p. Kochanowski powitawszy 
uczestników zjazdu, przedstawił stan obecny 
Towarzystwa. Ostatnie walne zgromadzenie 
odbyło się w roku 1918; w r. 1914 miało 
się odbyć walne zgromadzenie w Stryju, po- 
łączona z wycieczką naukową do państwo- 
wych lasów w Brachowie i Polanicy. Na tem 
zgromadzeniu miał nastąpić wybór prezesa 
i dwu członków wydziału z powodu zgonu 
8. p. Janusza hr. Tyszkiewicza, Ignacego 
Szezerbowskiego i L. Golińskiego, oraz człon- 
ków ustępujących z wydziału. Tyraczasem 
światowa wojna i rossyjska inwazya prze- 
rwały tok prac Towarzystwa. Prace te na- 
wiązano wprawdzie później na nowo, ale 
dziś dopiero mogło dojść do skutku zgroma- 
dzenie, celem złożenia sprawozdania z prac 
wydziału, 

Wiceprezes wyraził następnie słowa 
serdecznego podziękowania prof. 7. Demia- 
nowskiemu za ustrzeżenie majątku Tow. od 
grabieży w czasie inwazyi, następnie oddał 
hołd pośmiertny pamięci zmarłych i pole- 
głych na polu bitew eżłonków Tow. Zsbrani 
uczcili pamięć ich przez powstanie z miejsc. 
Wkońcu powita! wiceprezes delegatów Gal. 
Tow. gospodarczego, ks. Czartoryskiego i dyr. 
Pawlikowskiego і krakowskiego Tow. gospo- 
darczego Bron. Chrzanowskiego. 

Jednomyśłnie uwolniono sekretarza od 
czytania sprawozdania z czynności wydziału 
za 1918—14, 1915, 1916 i 1917—18, ponie- 
waż sprawozdanie to znane jest wszystkim 
członkom z rozdanych drukowanych egzem- 
plarzy. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej przed- 
stawił z kolei p. R. Baumann. 

Jak sprawdziła komisya, księgi kasowe 
w przychodzie i rozchodzie za wszystkie lata 
od czasu ostatniego walnego zgromadzenia, 
t. j. r. 1913, 1914, 1915, 1916, 1917--18, 
znajdują się w zupełnej zgodzie z dokumen- 
tami. W myśl uchwały 5 pre. pozostałości 
kasowych składano co roku na budowę wła- 
snego domu Tow. 

Wniosek komisyi rewizyjnej o udziele- 
nie absolutoryum za złożone rachunki, przy- 
jęli zebrani jednomyślnie. 

' Z kolei przystąpiono do uchwalenia 
budźetn. Sekretarz Towarzystwa prof. Demia- 
nowski odczytał preliminarz budżetu na r.1918, 
poczem w związku z budżetem zajęto się spra- 
wą podniesienia wpisowego z 1 K па 2 K, 
oraz wkładki członkowskiej z 12 K na 24 K 
(od 1 stycznia 1918 r. 30 K) w myśl wnio- 
sku wydziału, eo uchwalono. Podwyżki tej 
domagają się przedewszystkiem ogromnie 
zwiększone koszta wydawnictwa „Sylwana*, 
organu Tow. leśnego. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
wyborów, które dały wynik następujący: 
hr. August Krasicki, prezes; st. radca les- 
nictwa Cyryl Kochanowski, hr. Paweł Dzie- 
duszycki, wiceprezesi. Na 3 lata weszli do 
wydziału pp.: Chlipalski K., Chrzanowski Br., 
Demianowski Z., Borzęcki Т. Na 2 lata pp.: 
Karatnicki Wł., Kruzenstern К,, Szeptycki L., 
Roszkowski W. Na 1 rok pp.: Krygowski T., 
Roharski E., Szczygielski J., Sokołowski St. 

Nowy prezez Tow., hr. Krasicki, obej- 
mując przewodnictwo zapewnił, że dążeniem 
jego będzie usilna praca dla celów Towa- 
rzystwa, dla zdobycia pomyślnych warunków 
ku ochronie i odbudowie lasów naszych, ja- 
ko jednego z wielkich dób: naszej Ojczyzny. 

Nastąpiło teraz przedstawienie życzeń 
i wniosków członków i obszerna dyskusya. 
Prof. A. Sokołowski wniósł, aby Wydział 
tow. zwrócił się do Namiestnietwa z prośbą 
о rawizyę taryf odszkodowań za przestępstwa 
lasowe i o podwyżkę odszkodowań przynaj- 
mniej w tym stosunku, jak podniosły się се- 
ny drzewi — gdyż kradzież і rozmaite prze- 
stępstwa doszły dziś do ogromnych rozmia- 
rów, 

Wniosek uchwalono, podobnie jak i 
wnioski p. Szerenkowskiego Ed., opiewające: 

І. Taryfy maksymalne przy oszacowa- 
niu świadczeń wojennych winny być podno- 
szone w miarę podnoszenia się cen wogóle, 
z uwzględnieniem .lokalnych stosunków. 

П. Termin oszacowania szkód wojen- 
nych jest nie do dotrzymania — należy go 


odpowiednio przedłużyć, szczególnie co do 
kolosalapch szkód w !asach galicyjskich. 

Na temat poruszonych spraw wszczęła 
się ożywiona dyskusya, w ciagu której ze- 
brani przytaczali przykłady niewłaściwej oce- 
ny szkód, domagali się. by przy ocenie ta- 
kiej miał głos doradczy i rzeczoznawca ze 
strony właściciela. 

Żywo też omawiano kwestyę przedłożo- 
ną jako wniosek przez p. Hipolita Fromera 
nawiązanie kontaktu z „Polskiem Zjednocze- 
niem przemysłowo-leśnem* i wspólności or- 
ganu prasowego z tem towarzystwem. Zabie- 
rali głos: prof. Sokołowski (redaktor Sylwana) 
wicepr. Kochanowski, р. Domański, р. Sze- 
renkowski i in., poczem postanowiono zba- 
danie i ewentualne załatwienie tej sprawy 
poruczyć Wydziałowi. 

Wybrano jeszcze komisyę rewizyjną 
w osobach pp.: Baumana, Świderskiego i Za- 
rańskiego, poczem przewodniczący zamknął 
obrady. 


TELAGRAMY ОО LWOWSKIEJ 


Odznaczenie. 


Wiedeń, 4 czerwca. Wiener Zty. ogła- 
sza: Мај). Pan nadał krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną, 
w uznaniu znakomitej służby, starszemu ko- 
misarzowi powiatowemu w Galicyi, Konstan- 
temu Starosolskiemu. 


Wyjazd hr. Buriana da Berlina. 


Wiedeń, 4 czerwca. Р. Minister spraw 
zagranicznych hr. Burián udaje się dnia 10 
b. m. do Berlina, aby złożyć wizytę Капсів- 
rzowi. 

Przy tej sposobności omówione zosta- 
ną liczne na porządku dziennym pozostają- 
ce sprawy, do definitywnego załatwienia je- 
dnak nie przyjdzie, gdyż wiele spraw wyma- 
ga wprzód przygotowania w Austryi i w 
Niemczech, poczem dopiero w późniejszym 
czasie będą mogły być załatwione. 


0 przejęcie władz przez Rząd polski. 


Kraków, 4 czerwca. Czas donosi z War- 
szawy: Rokowania w sprawie przejęcia władz 
posuwają się naprzód. (o do szeregu spraw 
nastąpiło porozumienie między władzami pol- 
skiemi a mocarstwami centralnemi. Na for- 
malne zaakceptowanie tych punktów przez 
Wiedeń i Berlin, jak zapewniają członkowie 
gabinetu ministrów nie trzeba będzie długo 
czekać. 

Najszerszą kompetencyę otrzyma Mini- 
Storstwo rolnictwa, znacznie mniejsze Mini- 
sterstwo pracy, zdrowia i skarbu. Wyłączone 
są z rokowań punkty, które władze niemie- 
ckie uważają za konieczności wojenne (Kriegs- 
notwendigkeiten) Niektóre z tych właśnie 
spraw władze niemieckie przekażą wprawdzie 
Państwu Polskiemu, lecz zastrzegają sobie pe- 
wien wpływ. 

t 


Z zachodniego frontu. 


Lugano, 4 czerwca. Coriere de la Ser- 
ra zamieszcza depeszę, według której Niem- 
cy znajdują się od Paryża w odległości nie- 
spełna 65 km. 

Berne, 4 czerwca. Journal de Genewa 
pisze o walksch na froncie zachodnim: Nie- 
mieckie okrążanie wojsk francuskich czyni 
w dalszem ciągu postępy. Ruch kolejowy 
między Reims а Chalons jest przerwany. Nie- 
mieckie granaty najcięższego kalibrn biją już 
bezustannie w tą tak ważną strategiczną 
linię. 

Genewa, 4 czerwca. Według depeszy 
korespondenta wojennego Progres de Lyon 
walka działowa na froncie zachodnim przy- 
brała rozmiary jakich w ciągu całej obecnej 
wojny nie można było dotąd obserwować. 
Niemcy trzymają się tego systemu, że w da- 
nej minucie na oznaczony z góry odcinek 
koncentrują ogień, dział wszelkiego kalibru, 
który nieprzyjscielskie pozycye zalewa poto- 
pem żelaza, przed jakim wszelki opór ludzki 
Jest poprostu niemożliwy. 

W obecnej bitwie huk dział jest tak 
straszny, że słychać go w dalekich miejsco- 
Wościach poza frontem na granicy francusko- 
Szwajcararskiej i tak w Soluze і New Chatel 
często słychać długie drżenie okien, wywo- 
ane potwornem wstrząśnieniem powietrza, 
Na jeden z małych odcinków frontu fran- 
cuskiego, w przeciagu niespełna dwóch go- 
dzin, padło w zwyż dwa tysiące pocisków 

ział ciężkiego kalibru. 

Dla obeznanych z techniką artyleryj- 
Ską jest to najwymowniejszem świadectwem, 
Jakiej ilości artyleryi używają Niemcy dla 
Storsowania choćby najmniejszej części od- 
Cinka frontu bojowego. 

. Zurich, 4 czerwca. Korespondent Co- 
Tiere dela Serra donosi z Londynu. Dziś 


rzeba być już przygotowanym na nieuchron- ! Członkowie gabinetu Kiererskiego, wypu-! 


ną utratę Reims, 


о Zurieh, 4 czerwca. Weding pism fran- 
спекас w ostatniaj bitwie rozwinęły się vé- 
wnież w największym stylu walki napowie- 
trzne, W walkach tych p» obu stronach biv- 
га udział eskadry złożone z kilkudziesięciu 
aparatów lotniczych. Eskadry niemieckie chca 
się przedrzeć w obszar nad Paryżem, czemu 
przeciwstawiają się eskadry francusko-angiel- 
sko amerykańskie, wskutek czego przychodz: 
nieraz do bezpośrednich starć w powietrzu. 

Korespondenci pism stwierdzają, że wi- 
docznie Niemcy w ciągu ostatniego roku nie 
zmordowanie pracowali nad pomnożeniem 
swej flotylli napowietrznej, gdyż na froncie 
francusko-angielskim pojawiło się całe mnó- 
stwo nowych niemieckich aparatów lotni- 
czych. 

Zurych, 4 czerwca. Neue Züricher Zig. 
dowiaduje się z Paryża, że ciągłe ostrzeliwa- 
nie miasta, jak również huk zbliżającej się 
ustawicznie do stolicy walki, czyni na mie- 
szkańcach stolicy Francyi niezmiernia przy 
gniatające wrażenie. Nieprawdą jest jednak 
jakoby panował popłoch. Ewakuacya Paryżu 
stanowczo nie rozpoczęła się jeszcze. Pewne 
tylko najważniejsze nrzędy i banki państwo- 
we otrzymały polecenie przygotowania się do 
wyjazdu, a to raczej z powodu nieustannego 
ostrzeliwania miasta z dalekonośnych dział 

Zurych, 4 czerwca. Według doniesień 
francuskich dzienników, we forcie Conrenne 
w pobliżu przedmieścia paryskiego St. Denis. 
nastąpiła straszna eksplozya w fabryce amu- 
nicy, która w przeciągu 5 godzin uleg'a zu- 
pełnemu zniszczeniu. O przyczynach tej po- 
twornej eksplozyi, dzienniki nie mogły podać 
bliższych szczegółów. Zdaje się, ża spowodo- 
wał ją pocisk niemieckiego działa dalekono- 
śnego. 

Haga, З czerwca. Korespondent dzien 
піка Handelsbladet dowiaduje się w ostatniej 
chwili, że sytuacya na prawem skrzydle fran 
cuskiem wprawdzie nie polepszyła się, ale 
istnieją pewne oznaki, że skrzydło to, mimo 
wściekłego naporu Niemców, nie da się prze- 
łamać. Równocześnie generał Foch przygo 
towuja na tylnych pozycyach silne rezerwy, 
które mają czekać rozkazów decydującej 
chwili. 

Roterdam, 4 czerwca. Когевропдепсі 
pism londyńskich zaznaczają, że pozycya 
Niemców pod Kemmel była w ostatnich ty- 
godniach bardzo trudna. Gdyby było się u- 
dało wcześniejsze natarcie francusko-angiel- 
skie na pozycye niemieckie w tym odcinku. 
natarcie to byłoby poważną dygresyą dla 
kierownictwa niemieckiego. 

Roterdam, 4 czerwca. Dzienaiki on- 
dyń-kie dowiadują się ‘z Lizbony, że Portu- 
galia nie chce już absolutnie podejmować re- 
krutacyi dla Francji. 


Minimalny program Rządu Polskiego. 


Kraków. 4 czerwca. Naprzód donosi z 
Warszawy: Trudneści zwołania Rady Stanu 
tkwią obecnie nie wewnątrz tej instytueyi, 
ale na zewnątrz. Dotyc czasowe odraczanie 
terminów zwołania Rady Stanu powodował 
fakt, że stanęłaby ona wobec zupełnie nie- 
wyjaśnionej sytuacyi ogólnej. Na to wyja- 
Śnienie oczekiwano z dnia na dzień, ale do- 
tychczas jeszcze nie nastąpiło ono, jakkol- 
wiek sfery rządowe jrszcze w końcu kwietnia 
zwracały się do Berlina i Wiednia z prośbą 
о umożliwienie im rokowań „co do ostate- 
cznego rozwiązania kwestyi polskiej pod 
względem politycznym, militarnym i gospo- 
darczym*. 

Wówczas to Rząd dr. Steczkowskiego 
przedłożył ze swojej зб:опу program mini- 
malny rozwiązania w sprawie polskiej, stre- 
szczający sip w następujących punktach : 

1. sojusz z Państwami centraln=mi; 

2. konwencya militarna z niemi; 

8. niezależność (Unabbingligkeit) pań- 
stwowa; 

4, integralność dotychczasowego tery- 
toryum Polski Kongresowej ; 

5. terytoryalna rekompensata na etno- 
graficznie polskich obszarach па wschód od 
linii Nsrew — Bóbr—Nismen, za utratę litew- 
skich powiatów: władysławowskiego, kalwa- 
ryjskiego, wyłkowskiego i maryampolskiego 
w gubernii suwalskiej; 

6. regulacya игапіс wobec Ukrainy, od- 
powiadcjąca koniecznościom strategicznym; 

4. możliwość rozwoju gospodarczego 
przez zawarcie umowy handlowej, zabezpie- 
czającej dostęn do morza w drodze wolnej 
żeglugi po Wiśle. 

Program ten trzymany w postaci jak 
najbardziej ogólnie, вів przesądza — pisze 
dalej dziennik — samych zasad rozwiązania 
spraw polskich, ponadto jest nad wyraz 
skromny. Dotychczas jednak Rząd Polski nie 
otrzymał żadnych zapewnień, że to minimum 
uznane zostanie za podstawę do rokowań. 


Wydalenie b. członków gabinetu 
Kiereńskiega. 


Berlin, 4 czerwca. Z Malmó donoszą: 


szczeni z więzienia, zostali wezwani przez 
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rząd Sowietów do natychmiastowego opu ; 
szuwenia Petersburgu i Moskwy, gdyż istnieje, 
podejrzenie, że pozostają oni w ścisłym kon- j 
takcie z żywiołami kontr-rewolucyjnemi. . | 


DYW 


zgon hr. Bienertha. 


Wiedeń, 4 czerwca. Brły Prezygdnt | 
Ministrów i Namiestnik Anstryi Dulnej, hr. 
Bienerth-Schmerling, umarł tutaj wczoraj ra- 
no, przożywszy lat 56. 


Oświadczenie kierownika węgierskiego 
Urzędu żywnościewego. 

Budapeszt, 4 czerwca. W odpowiedzi 
na zapytanie odpowiedział kierownik Urzędu 
żywnościowego ks. Windischgrätz w Izbie 
magnatów, że w czas przeprowądzona zupeł- 
na rekwizycya wszystkiego zboża jest jedyną 
drogą, wiodącą do zapewnienia żywności lu- 
dności cywilnej i wojska. 

Jeżeli rekwizycya zboża na Węgrzech 
zostanie 61510 przeprowadzona, to Węgry 
tym razem może zdołają część swego zboża 
odstąpić Austryi. 

O pozostawieniu pewnej części zboża 
wolnemu handlowi mowy być nie może, gdyż 
to powodowałoby lichwiarstwo i paskarstwo. 
Austrya од Węgier otrzymać może zboże 
tylko po cenach maksymalnych, 


Wznowienie prócesu Kissa. 


Budapeszt, 4 czerwca. Wczoraj przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozpoczął się 
na nowo proces w sprawie morderstwa Kissa, 
w którego mieszkaniu, jak to swego czasu 
donieśliśmy, znaleziono w puszkach 7 trupów 
kobierych' Kissa poległ na froncie serbskim. 
W międzyczasie zaszły podejrzenia, że w 
morderstwo to został wmieszany również 
stróż nocny Jan Nagy. To też spowodowało 
wznowienie ргосева, który w Budapeszcie 
wywołał olbrzymie zainteresowanie. 


Zaprzeczenie mylnych pogłosek. 


Kraków, 4 czerwca. Dzienniki tutejsze 
umieszczaja następujące oświadczenie: Szwaj- 
carskie pismo Tribune de Genewe z dnia 8 
kwietnia b. r., a za niemi francuski Temps 
рог ије wiadomość, jakoby gen. zakonu T. J. 
ks. Ledóch wski pod wpływem ks, Metropo- 
lity Szeptyckiego dał się pozyskać dla spra- 
wy pr.yłączenia Ch-łmszczyzny do Ukrainy 
iw tym kierunku miał wp:ywać w Wiedniu. 
Notatkę tę powtórzyły również niektóre pi- 
sma krajowe. Wobec tych w wysokim sto- 
pniu krzywdzących pogłosek i na wyraźne 
życzenie ks. generała Ledóchowskiego oraz 
w jego imieniu oświadczam co następuje: 

Ks. Metropolita Szeptyeki nietylko nie 
pozyskał ks. Ledóchowskiego do sprawy przy- 
łączenia Chełmszczyzny do Ukrainy, ale znim 
nigdy zgoła o tej kwestyi апі nie mówił, 
ani też pisemnie do п'єсо się nie odnosił. 
Ks. Ledóchowski ze swej strony nigdy naj 
mniejszej akcyi w tym kierunku mie wszczy- 
nsł, ani w Wiedniu ani też gdze indziej. 
Cała więc powyższa wiadomość tak w ogól- 
nej swej treści, jak і w szczegółach jest 
złośliwym wymysłem równie bazpodstawnym, 
jak sławie zakonn uwłaczajacym. 

Ks. Henryk Haduch T. J. 

przełożony prowincyj polskich T. J. 


General- gubernator Liposćak 
w Chelmie. 


Chełm, 4 czerwca, Generał-gubernator 
Lipośćak w podróży inspekcyjnej przybył do 
Chełma, gdzie przyjął przedstawicieli władz, 
organizacyj i wyznań i informował się o sto 
sunkach tamtejszych. 


Z rossyjskiego zamętu. 


Moskwa, 4 czerwca. (Reuter) Prezy- 
dent komisyi bolszewickiej republiki nad- 
dońskiej zostať przez kozaków, zwalezzjących 
Sowiety, pojmany i powieszony. 


Protesty urzędników. 


Kraków, 4 czerwca. Wczoraj popo- 
łudniu odbyło się w sali tutejszego Sokoła 
wielkie zgromadzenie funkcyonaryuszy pań- 
stwowych pod przewodnictwem prezydenta 
sądu p. Panka. Referat o położeniu urzędni- 
ków wygłosił starszy oficyał sąd. p. Górka, 
który wywody swe zakończył rezelucyą, Żą- 
dającą podwyższenia płac o 200 proc. z пів 
1. През, oraz stawiającą szereg żądań natu- 
ry materyalnej. Następny mówca p. Weiss- 
berg oświadczył, że nie wystarczy presić о { 
zaspokojenie żądań urzedmków, lecz ża trze- 
ba tego żądać i postawić 14-dniowy termin 
do spełnienia tych żądań. Wszyscy mówcy, 
którzy następnie zabierali głos, p.zemawiałi 
za postawieniem takiego terminu. W rezul- 
tacie uchwalono odnośne rezolucye oraz wy- 
brano komitet, który ma się zająć przepro- 


|wadzeniem żądań urzędniczych, 


Z frontu włoskiego. 


Lugano, 4 czerwca, Korespondent Se- 
colo donosi że nie ulega już żadnej wątpli- 


wości, iż ofenzywa austro-węgierska roz- 
pocznia się lada chwile; gdzie nastąpi pier- 
wsze uderzenie nie da się naturalnie na ra- 
zie przewiezieć. Austryackie przygotowania 
do tej ofenzywy są olbrzymie i sięgają od 
Tyrolu po morze. Równocześnie jak donosi 
korespondent „Secolo* nieprzyjaciel uprawia 
szeroką propaganoę we Włoszech, aby osła- 
bić siłę oporu wojsk włoskich. 

Berlin, 4 czerwca. Z nad granicy 
szwajcarskiej donoszą: Jak podają Züricher 
Nachrichten walki na froncie tyrolsko-zacho- 
dnim zwłaszcza w odcinku Tonale przybiera- 
ja coraz większe rozmiary. Ostatnie wyda- 
rzenia na tej części frontu pozwalają się 
spodziewać, że niebawem tu nastąpi uderze- 
nie. 


Licytacya nieruchomości b. konsula 


rossyjskiego. 


Budapeszt, 4 czerwca. Pod kierownie- 
twem hiszpańskiego generalnego konsula od- 
była się tu licytacya ruchomości b. rossyj- 
skiego generalnego konsula Prikułowskiego. 
Pan Prikułowski bawi obecnie w okolicy 
Sztokholmu i znajduje się w bardzo opłaka- 
nych stosunkach finansowych. Z powodu te- 
go zwrócił on się do generalnego konsula 
hiszpańskiego z prośbą o sprzedanie nieru- 
chomości. Wśród tych rzeczy znajdowały się 
liczne dzieła sztuk oraz cenne podarunki od 
р. earowej. Z licytacyi osiągnięto sumę 250 
tysięcy koron. Pieniądze te będą przesłane 
przez generalny  konsnlat hiszpański do 
Sztokholmu. 


Wybory do rumuńskiego Senatu, 


Bukareszt, 4 czerwca. Wybory do pier- 
wszej Izby senatu dały rządowi przeważającą 
wiekszość. Na 60 miejsce przypadło 56 kan- 
dydatom rządowym. W 2 okręgach przyjdzie 
do wyborów ściślejszych. 


Stan oblężenia w Moskwie. 


Kolonia, 4 czerwca  Koólmische Ztg. 
donosi: Drogą na Holsingfors telegrafują 
z Petersburga, że w Moskwie ogłoszono stan 
oblężenia. 


Ciągnienie losów tureckich. 


Konstantynopol, 4 czerwca. Przy cią- 
gnieniu losów tureckich główna wygrana 
w kwocie 200.000 franków padła na mr. 
421.807. 


Zgen Plechanowa. 


Sztokholm, 4 czerwca. Znany socyal- 
no-rewolucyjny pisarz rossyjski Grzegorz 
Plechanow zmarł w jednem z sanatoryów. 


Pożar w Odessie. 


Kijów, 4 czerwca. 7 Odessy donoszą, 
że tamtejsze wielkie fabryki linoleum firmy 
Mikander spłonęły doszczętnie. 


Franki zamiast rubli. 


Berno, 4 czerwca. Petersburski Dzień 
pisze: Kumisya skarbowa obecnego rządu 
rossyjsziego w Petersburgu postanowiła za- 
lecić wprowadzenie franka jako monety o- 
biegowej. W ten sposób wartość nominalna 
rubla obniżyłaby się do wartości franka. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 


z dnia 4 czerwoa: 


Płacą | Żądają 
Marki a. (W... « 149.90 150.30 
lwa Wa « © JĄ о ЧТ ВО. 
опа ром МОУ ДОЮ. ео 50 
Lowa. a РУБ Ра 
Ruble "0. oo o ato R Вр 
Szwajcarskie franki . . . .167.-- 169, — 
Tureckie funty . . . . . . 2725  28.-- 
DOMAS OWĄ. se 901 м ащдб 


Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła, 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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Rozpisanie publiczne) rozprawy ofertowej. 


Celem zabezpieczenia dostawy niżej podanych materyałów w czasie od 1 lipca 1918 
do końca czerwea 1919 rozpisuje c. k. Zarząd salinarny w Bochni publiczną rozprawę 


ofertową : 
I. Materyały palne. 
WR ozelkowaskw . . . | в, то... 200 q 
2S Wogiel drzewa s © « ws 9. 9 воза. 0 оо. . 50 hl 
II. Materyałly drzewne. 
A) Drzewo okrągłe. 
1. Drzewo jodłewe okrągłe 10—16 c/m średnicy 6 m. dł. ca . . . 100 m 
2. Р 3 A 16—25 , Я Е о 100 , 
3: н л » 25—80 n n 6 т n т 300 n 
4, я - „ ponad 30 , Я ERAT 200 , 
5. „  SOSNOWO  , 5—10 , Е ОИ m MW EC A 200 sztuk 
6. Н pa „ półokrągłe 26—30 с/т. szerokości ca . . . 6.000 m. 
B) Drzewo ciosane. 
1. Rygle sosnowe 10/10 c/m. gr. 6 m. dł. . . . . . . . . + gs » з 200,sztuk 
2. Slizy szybowe sosnowe (Rieferschacht - Fiihrungslatten) 14/16 с/ш. gr. 
ОЕ М Е Р cis a 200 , 
3. Drzewo ciosane jodłowe (Tannenkantholz) 10/13 do 30/80 em. grube ca 100 m? 
С) Drzewo rżnięte. 
1. Deski jodłowe (Tannenbreter) : 
26--80 c/m. szer. > m. dig. r50 em. grube ca . . . . . . 30 m.3 
т т Я м » W а ge a еа 80 я 
6,', 5950, zam x 80 , 
6% „880, ауа: DOO oi BE 500, 
6 в т 4 т м LAŁ BL CL A 100 n 
6 „ „5 dba "W гор 100 , 
6 » я 8 n " по обов в о |. з 20 n 
2. Deski świerkowe 2:50 e/m. grube 26—30 c/m. szer. 6 m. długie . 50 , 
3. Deski świerkowe 4 c/m. grube 26—30 e/m. szer. 6 m. długie . . 100 , 
4, Łaty jodłowe (Tannenlatten) 4/5 с/т, gr. 6 m. długie . . . . . „000 sztuk 
5. n п n і 5 y п з 6 n ПТ E a Р 200 я 
6. Listwy (Tannenleisten) 2/5 em. gr. 6 m. długie . . . . . . . . 300 , 
Па 5 Ё СТОЕК: 6 Ие ЛЕЕ 4 200 , 
XII. Materyaľy gotowe. 
1. Toporzyska bukowe 90 em. długie . . . . « « 1 1 1 4.41. , 2.000 sztuk 
2. Stemple (do nabijania prochem otworów wiertniczych 1:10 m. dłg. 1.000 , 
Васа kute „AES. W. 4... Lab САБ. ла 100 , 
4, Konewki z obręczą z drzewa miękkiego 40 em. wys., 16/80 em. szer. 
zę о РРО Б иие РР 180 , 
5. Cebrzyki z obręczą z drzewa miękkiego 22 с/о. wys. 40 —45 em. u góry, 
35—40 cm. u dołu, szerokości 15%, gr. | ........ 100 
6. Drabiny z bukowemi szczeblami płaskimi 6 m. dług. . . . . . . 100 
7. я Я A lm „ OE s. 200 
XIV. Miateryaly żelazne. 
1. Blacha ślusarska żelazna 1:50—8 d/m. gruba . . . . . . . . . 20.000 kg. 
2 Żelazo Obaąctowiwa— 70% | . ... «as. Ж... 10.000 , 
» kwadratowe 10/10—100/100 т, . . . . . . w RZE: 5.000 , 
» płaskie rozmaitej grubości i szerokości . . . . « « . . . 5.000 
3, Gwoździe różne deskale, półdeskale, gontale i półgontale 600 
4, Oyna czysta do lutowania ........... 4a a a 4 - 40 
5. Łożyska mosiężne gwintowane z dwóch części do łączenia śrubą do 
maszynek wiertniczych według wzoru . . «. « « « . « « . 100 sztuk 
6. Płyty zwrotnice żelazne 1000/1000/7 т, © s - 4 1 4 2 111 . 100 , 
7. Blacha mosiężna 19-59 Mn gr. . «. «4 w «w o 0 60 2 6 > 3 100 kg 
с RZE . „0, 2 «= ТРУ ВИЕ 100 , 
У. Smary i nszczelniacze. 
Ro Oliwa maszynowa." e оаа а. 7 1.200 kg 
ОИУУ Е А ZAS А а. AR лз... 1.200 , 
Тро Оу . „ASK OJ. . u. dia omg w sax З 2.000 , 
4, Smar do wózków kopalnianych. . . . . . 0/66 о Ga ŁO 600 
рої COpionya . зраз. ба «РМ есу з а. 200 
6. Klingerit 2—5 "У, grube 1 m.* powierzchni . . . . . г 300 , 
7. Płyta gumowa 8--5 "Чи gr. 1 m. szerok, . . . . «. « « 4... 100 5 
WI. Materyały do oświetlania. 
А СИИИ ко» Е с. - ВИС да 000, kę 
VII. Materyały budowlane. 
1. Wapno’ gaszone „o. mM PE ль SE 4, OSP : 100 hl 
2. Piasek rzeczny. . . . « « supose 0 8 © ORO 6 « 50 m.3 
8. Szuter rzeczny „л. . . » . - =. - jets В 50 т.з 
Седен portlanózki, « |4 з. 2 зак, ори . 200 q. 
БОЗИ ył ЕЕЕ SA PE 20,000 sztuk 
VIII. Materyały powroźnicze. 
1. Szpagat konopny ordynarny 8—4 "hn gruby . . . «. . « « . . 100 kg. 
9, Pramzle 4 m. długie 15 %, grube . . . . . . PNE 2. 600 , 
8. Konopie czesane maszynowe . . . s s  . . . . . д о овоо о 100 , 
4 Liearki 13 "Му, grube 11 m. długie . . ma « «. 3 . 10. 1 » 1 1 ПОО 
5, Radsznur*3—0-% Оу. « ad. 15 4 mać 6 20 , 
6. Postronki 3—6 %, długie 18 w, grube « . . . . . 1. . . . . 100 , 
eny 307%, grube dm AMG. меене еи з. 100 , 
8. Kłaki do czyszczenia . . 2. « . « алва. AE 200» , 
IX. Materyały sklepowe 
1. Miotły brzozowe . s « « « . 1 1 1 . 27 AO o . 2.000 sztuk 
2. Mydło zwyczajne. . . . . . . . ZWZ. © at : 100 kg. 
Е ЛОИС ИЕС 2 ‚Ха: я. и.а; 20.000 kg. 


Należycie ostemplowane oferty w zapieczętowanej kopercie opatrzone napisem: 
„Oferta na materyały do lieytacyi dnia 24 czerwca 1918" należy wnieść na ręce Naczelnika 
c. k, Zarządu salinarnego w Bochni najpóżniej dnia 24 czerwca 1918 do godziny 11 przed 
południem. 

Oferta może opiewać na wszystkie grupy razem, lub na poszczególne materyały. 

Od składania wadyum odstępuje się. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferenci, nastąpi dnia 24 czerwca 1918 
о godzinie 11 minut 80 przed południem w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu. 


Oferenci mogą przeglądnąć warunki dostawy w e. k. Zarządzie salinarnym w Bochni. 
Oferty spóźnione, lub nieodpowiadające ustanowionym warunkom, nie będą uwzglę- 


dnione. 


Po przyjęciu najbardziej odpowiadającej oferty nie będzie. zawarta osobna umowa, 


lecz wniesiona oferta i warunki licytacyjne, 


które przed wniesieniem oferty muszą być 


podpisane przez oferentów, zastępują tę umowę. 


С. k. Zarząd salinarny. 


Bochnia, dnia 16 maja 1918. 


E. 85/16. Strona zobowiązana: Masa 
konkursowa Chsji Mermelstein. — Kdykt li- 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. — Na wniosek Reginy Klein, 
jako strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
6 czerwca 1918 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya niewydzielonych połów 
następujących realności: księga gruntowa 
Skole, lwh. 789, oznaczenie realności: parc. 
bud. 1. k. 117, wartość szacunkowa: 2.130 
koron; — księga gruntowa Skole, lwh. 890, 
oznaczenie realności: pare. bud. l. k. 130, 
wartość szacupkowa: 10.191 kor. 50 hal.; — 
najniższa oterta łącznie 6.112 koron 25 hal. 
Realności obie stanowią jedną całość i łą- 
cznie zostaną obie połowy sprzedane; pb. 127 
obecnie niezabudowana; na pb. 180 stoi bu- 
dynek piętrowy murowany i część budynku 
stoi па рот. 2596/1, stanowiąca dobro gminne 
i własność gminy Skole. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. С. k. Sąd po- 
wiatowy w Skolem jako Sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu licytaeyjnego. 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 
Škole, 5 kwietnia 1918. (2469 3—3) 


Spadki. 


А. IV. 87,16/21. Rozalia . Brysiewicz, 
wdowa po podurzędniku kolejowym zmarła 
dnia 8 grudnia 1915 r. we Lwowie nie po- 
zostawiając ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo, czy pozostali dziedzica, Ustano- 
wiono zatem p. adw. dr. Bronisława Micha- 
lewskiego we Lwowie kuratorem spadku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku. Po upływie 
ego czasokresu będzie spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa. 


О. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, 24 kwietnia 1918. (2899 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


С. VI. 69/18. Edykt, Przeciw Maryi 
z Falukiewiczów Tarnawskiej, żonie Józefa 
ze Skolego, której miejsce pobytu jest niə- 
znane, wniesiony został do e. k. Sądu po- 
wiatowego w Skolem przez Kisiga Lipschiitza 
ze Stryja pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 886 ks. gr. gm. Skolo. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 27 maja 1918 o 
godzinie 9 rano w sądzie poniżej wymienio- 
nym biuro Nr. 2. Ceiem strzeżenia praw po- 
zwanej ustanawia się p. dr. Adolfa Spritzera, 
adwokata w Skolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


С. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Skole, dnia 10 maja 1918 (2468 3—38) 


С І, 75/18 (1). Przeciw Marcinowi 
Szawarze z Woli wielkiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesony został do 
e. k. sądu powiatowego w Cieszanowie przez 
Dawida Bergera, kupca w Narolu mieście, 
pozew о odnowienie сезуї, Na podstawie po- 
zwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz- 


L. 606 R. s. o. 


prawy na dzień 7 czerwca 1918 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 1. Celem strzeżenia praw 
Marcina Szawary, ustanawia się р. Marcina 
Szawarę (starszego) w Ickowym ogrodzie ad 
Wola wielka, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mar- 
cina Szawarę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, 8 maja 1918. (2535 1--8) 


C. II. 128/18. Przeciw Józefowi Rze- 
szutkowi i Jędrzejowi Rzeszutkowi, których 
miejsce pobytu jest niewiadome, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Soko- 
łowie przez Marcina Rzeszutka, Tomasza Rze- 
szutka i małoletniego Józefa Sączawę pozew 
o własność i intabulacyę. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono ustną rozprawę na dzień 6 
czerwsa 1918 o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw Józefa Rzeszutka i 
Jędrzeja Rzeszutka ustanawia się p. dr. Neu- 
felda, adwokata w Sokołowie, kuratorem. 

Kurator ten zastępować będzie Józefa 
Rzeszutka i Jędrzeja Rzeszutka w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 10 maja 1918. (2526) 


С. XXVI. 208/18 (1). Przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej bł. p. Rubina Fa- 
biana, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
5. I. we Lwowie przez Feiwla Schwarzwalda 
pozew o 800 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę na 4 czerwca 1918 
godzinę 9 minut 30 rano sala Nr. 9. Celem 
strzeżenia praw pozwanej masy ustanawia 
się p. dr. Stanisława Feuersteina we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. Ы 
С. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI. 


Lwów, dnia 15 maja 1918. (2530) 


Kuratele. 


L. У. 72/18 Uchwałą e. k. Sądu po- 
wiatowego w Horodence z dnia 11 maja 1918 
L. У. 18/18 został Fedor Knihinieki, syn 
Georgija z Serafiniec, obecnie przy ojcu 
w Serafińcach przebywający, lat 26 liczący, 
z powodu choroby umysłowej pozbawiony 
całkowicie własnowolności. Kuratorem dla 
tegoż Fedora Knihinickiego ustanawia się 
ojca Georgija Knihinickiego ze Serafiniec. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 11 maja 1918. (2433) 


Doniesienia prywatne, 


о" dobrze wychowanej z wytwornym językiem 
francuskim poszukuje się do 5-letniego chłop- 
стука. Obchodzenie, utrzymanie i wikt doskonały. 
Warunki wszelsie wraz z fotografią proszę przesłać 


wprost na EK dr. Kubiekiej Nowy Sącz, ul. Fran- 
ciszka Józefa Nr. 2. (2513 2—60) 
(2477 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły w Siedleczce 
o czterech salach naukowych z kancelaryą, mieszkaniem nauczyciela, składa- 
jącem się z dwóch pokoi i kuchni, tudzież wychodków drewnianych o б-сій 
przedziałach i piwnicy stojącej poza budynkiem szkolnym, wraz z drenowa- 
niem, splantowaniem i wyrównaniem gruntu przedbudowlanego, odbędzie się 
w biurze с. k. Rady szkolnej okręgowej w Przeworsku hcytacya dnia 17-go 
czerwca 1918 t. j. w poniedziałek o godz. 11-tej przed południem. 

Bliższych wyjaśnień udziela e. k. Rada szkolna okręgowa ustnie w miejscu 


swego urzędowania, 


Przeworsk, dnia 24 maja 1918. 


p 
И 


L. 1678/1. (2518 1—3) 


KONKURS 


na posadę lekarza kolejowego w Tarnopolu. 


W Tarnopolu jest do obsadzenia posada lekarza kolejowego dla okręgu Tarnopol I., 
który obejmuje przestrzeń linii kolejowej Kraków - Podwołoczyska, od km. 457:8 do 
km. 4825 ze stacyami Cebrów, Hłaboczek wielki i Turnopol, wraz z personslem kolejowym 
tej przestzeni. 


Początkowe honoraryum wynosi rocznie 2.200 koron (dwa tysiące dwieście koron) 
i fiakrowe 200 koron (dwieście koron). 


Kandydaci muszą być poddani austryaccy i mieć dyplom doktorski Uniwersytetu 
austryackiego. Podanie wnosić należy do 20 czerwea 1918 do Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie i dołączyć metrykę chrztu, względnie urodzenia, dyplom doktorski i świadectwo 
lekarza naczelnego Dyrekcji kolejowej o stanie zdrowia, specyalnie o normalnem rozpo- 
znawaniu barw, jakoteż podać przebieg dotychczasowy życia i studyów lekarskich, jak 
również, czy petent ma inną stałą posadę, jakie pobiera wynagrodzenie i czy ma prawo 
do emerytury. Kandydaci mają także dołączyć oświadczenie, że w razie nadania im posady 
leksrza kolejowego, w przyszłości przyjmą stałe posady tylko za + zezwoleniem e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych. 


Lwów, dnia 28 maja 1918. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


ТОВАРИСТВО ВЗАІМНИХ 


Рахунок зисків і 
Видатки: | кор. 


L | Виплата ША, (вчисляючи кошти лїкві- 
muni К. 26.68747 i eapi K. 

655: бін 5 8 
від того участь реасенурацийнит "Това 


риств . 


П. | Видатки на заряд: 
1. Провівия агентам 
2. Біжучі видатки на управу: 


провізоричного первоналу, служби, 
додатки на мешканє і дорожн. дод. . 
в) Кошти подорожи адмін. 
г) Кошти SEE ідиєти Надзпраючої 
Ради о чи. ло 
д) Кошти опалу і сь вітла. 
e) Кошти друку . 3 
ж) Канцелярийні потреби і " переплети. 
роботи . 2 
в) Портория Товариства. кі. 986- 45 


x Атентів . 24.8507] 95:07 


i) Передплати i оголошеня . 
к) Ремунерациї i запомоги 
л) Добродійні і новорічні датки чуж, особ. 


м) Кошти правні, синдика, і стемплі до 
кавций е . 
н) Ріжні видатки: 


до пенсийного резерв. 


фонду . . К. 380.000 — 
до стипендайного балу „ 10.000— 
1.200 — 


на біжучу стнпендию 4 
на фонд воєнних сиріт 


ім. Митр. A гр Шепти- 
ukoro по членах Тов. 


„ 100.000: — 
18.029-03 


ріжні инші видатки . |. хо WĘŻE | 


159.229 


З. Податки i скарбові належитоети s | «| 


"| Амертизациї і инші видатки: 
бяда на вакупно інвентаря 
2. Відписано: 
а) з вартости за й yx a, 20 
i Підвале 7 : . 


а) Гонорарі a i ponianiici Ко- 
місиї . . 
6) Платні директорів, сталих ` Урядників, 
і 


б) з вартости рвальности ga. св. воріт 
ч, 25 . 
в) s вартости реальности в Бруковичах 


г) s вартости реальности ул. св. Войті- 


ха ч. 3 е 
д) з вартости реальности ya. Topoa 
95 i97 6. 
е) з вартости реальности ул. CB. Boiimi- 
ха u. 5 7 
з) яко нестягасмі належитости. 
3. Страти на куреї цінних паперів: 
а) дійсні i. а 3 
б) книгові у 8, 
4. Страта на куреї валют 
Mami видатки: 
а) Законний додаток для огыевих роми 


жий на Буковині. o 
б) Оплата до емерит. фонду урядників o 


661.290 | 59 
77.815 | 10 938.518 | 49 
150 = 
1743 | 95 | 226.680 | 63 
9.945 9.945 | — 
302 | 60 
1.032 
14.198 
в) Оплата до каси ааосмотреня | . . . 18.911 
г) Оплата до каси хорих м. Львова . . 3.457 37.599 | 21 234.627 | 49 
ty a === 
Posepga Ha невиплачені шкоди з 1917 p. . 543.959 
Відчисленем участи peaceny pai aitans To- 
оо e 265 104 278.854 | 77 
в koga в давнійших літ . . 344 521 
Відчисленсм участи реасекурацийних To- 
p a Ж. оз зоні 159.153 | 87 
"238008 |G7 
400.000 - 838.008 
1,059.533 | — 
1,572.760 | 05 


зариств 


верва на певголошеиі шкоди 


J M Фондів з кінцем 1917 р.: 
) Зеверва премії (759/,) 
B відчисленем участи рвасекурацийних 
Товариств . . . зо ad 
3 Pony резервовий . TE 
4, сонд на ріжницю курсу . 
Пецияльний 
MO того проценти a 
5. стат.) W $ 
6 Спецляльна реверва 
Y. онд здосмотреня атентів 
нд н. ім. цїсаря FE 
a 


онд стипенд. 
'EKong 


фонд на ввороти 


фонду 6 16 


flocz- 


ім. др A. „Kimo 


10. за реверва страт 
M Ha огневі сторожі 
ХД Ha перебудову реяльности 


АВижка з річного обороту . 


DZ 
со 
m 
=] 
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KONKURS- AUSSCHREIBUNG 


für den bahnärztlichen Bezirk Tarnopol. 


In Tarnopol gelangt die Stelle eines Babnarztes der k. k. österr. Staatsbahnen zur 
Besetzung. Dieser Bezirk umtasst die Teilstrecke der Linie Krakau - Podwołoczyska vom 
km. 457:2 bis km. 482:5, mit den Stationen Cebrów, Ніаростек wielki und Tarnopol und 
das in dieser Strecke domizili=rnde Bshnpersonal, 

Mit dieser Stelle ist ein jahrliches Anfangshonorar von 2.200 К. (Zweitausednzwei- 
hundert Kronen) und ein Wsagenpauscha!e von 200 K. (zweihundert Kronen) verbunden. 

Bewerbungsberechtigt sind am einer österr. Universität diplomierte Aerzte. die 
österr. Staatsbiirg rschaft besitzen. B-werber um diese Stelle wollen ihre ordnungsmóssig 
gestempelten Gesuche bis 20 Juni 1918 bei der k. k. Staatsbahadirektion Lemberg ein- 
briagen. In dem Gesuche ist der Lebeasiauf uod Bildung:*gang darzustellen und anzugeben, 
ob der Bewe:ber eine andere fixe Stelle bekleidat, welches Honorar er aus derselben 
bezieht und ob дів Stelle Anspruch auf einen Ruhegehalt gewährt. Dem Gesuche sind 
beizuchliessen: Heimatsschein, Tauf  (Geburts-) schein, Diplom, Zeugnisse über den 
ńrzilichen Studiengang, ein Zeugnis eines Chefarztes der k k. Staatsbahnen über die 
pbysischa Eignung, insbesovdere hinsichtlich dəs Farbenunte: scheidungsvermógens, sowie 
eine Krklirunv, in welcher sich der Bewerb-r verpflichtet, fir dən Fall der Verleihung 
der Stelle in Hinkunft anderweitige fixe Stellen. nur mit G-nebmigung der k. k. Staats- 
bahndirektion anzunehmen. 

Lemberg, am 28 Mai 1918. 


K. k. Staatsbahndirektion. 


ОБЕЗПЕЧЕНЬ „ДНІСТЕР“. 


страт за 1917 рік. 


1 кор 1 kop. | Приходи: | кор. s| » :| кор 5 
І. (A Фондів s 1916 p.: 
1. Реверва премії з відчисленем участи 
689.259 | 47 реасекурацийних Товариств . . 950.545 
2. Фонд резервовий, стан 31 грудня 1916 2,861.058 
238.292 | 21 250.967 | 26 від того недобір sa 1916 р. . . 822.555 1,598.503 
Р 3. Фонд иа ріжинцю курсу . . 55.687 
4. Специяльний фонд на звороти, | стан "81 
199.412 | 80 грудня 1916. Koś M 601.044 
5. Специяльна резерва . 3 400.000 | 
6. Фонд заосмотреня агентів 213.529 
9.785 | 84 7. Фонд ювилейний ім. p Франц Йо- 
сифа І. . 78.401 
8. Фонд стипендийний | ім. ра a. - Кулач 
928.188 40 ковекого . ? A 4 5 20. A 
7.879 | £3 9. Фонд на огневі сторожі 
10. Воєнна резерва страт . 2,375.000 6,263.311 | 43 
2.096 | 36 = 
мів 6 IL | Резерва шкід з 1916 р. i попер. (в відчи- 
ат сленєм участи гаете Това- жеб 
Е риств) . о. Fao К 
8.122 | 97 Резерва шкід несполошених . 500.000 741.259 | 10 
59.941 | 52 
Ш. | Побрані премії s відчисленем cropa*) . 2,518.083 
uf Я від того реасекурацийна премія яю, 1,105. 373 1,412.709 | 69 
iy a 
= ту. | Дохід з льокациї капіталів : 
2.126 | 92 lL. Відсотки від вкладок 1 біжучих pa- B= 
хунків . A wa 82.523 
9. Чистий дохід в реальностий n а 
3. Проценти фондів під І. 6, 7, 8, 9 . и 
. Проценти резервового фонду .. 90.822 _— 201.656 | 30 
У. | Инші приходн: 
1. Належитости при цолісах: 50 202 
03 aa W. 4 183 266 243.668 | 54 
2. Зиск на куреї цінних паперів: 
а) дійсний sa вильосовані і продані wa: 199 | — 
б) книговий . o ky i 112.800 | —_ 118. w =. 
3. Та таблички 90 
4. Ріжні доходи: 
а) законний додаток для огневих сторо- 
107.000 жий на Буковинї оа оа 1.082 
б) відвискані претенсиї 8 відписаних 25 
19.886 в попередних лїтах . о 3.071 |251 
3.000 в) приходи резервового Pozn, 
додатки членів о . 29.481 05 
20 000 звороти з відшкодовань. p 702-40 
незачислені звороти i 
40.000 ROR m a ОИЕ 07-59. 34.257 | 04 
15.000 г) датки на фонд ваосмотреня агеитів . 39 | 64 
z x) приходи стипенд, фонду: 
ARM даток Товариства ва 1917 p. . - . 10.000 | — I 43.400 KIE 465.157 | 65 
VI. PO a F Товариств | 341856 | 59 
*) В 1917 р. видано 228.800 nosic на | 
К 300,719.459: — обезпеченої вартости, 
з премією K 2,888.678-10, сторновано 
27.543 поліс на К 35,735.830:— обезпе- 
ченої варзости, в премією 10 315.59004; 
оставе важних 196.257 полїс на K 
265,043,629— обевлеченої вартости в 
премією К 2,518.088:66. 
! 5%) В реасекурацию віддано K115,968.294' — 
185,367 обевпеченої вартости s премією К 
О h | 1,105.3738:97, остає на власне ризико 
K 149,075.335:— обезпеченої вартости. | 
1,888.563 | — 
829.030 | — 
218.734 | 80 
601.044 | 30 
90.322 | 20 691.366 | 50 
Ра 400.000 | — 
301.290 | 22 І 
100.577 | 18 
41.164 | 97 
2,500.000 |-— 
50.606 | 04 
50.000 | — | 6,986.032 | 76 
57.796 | 12 
i ЕД Ti O000W a 6 


8 
Рахунок білянсу з 31 грудня 1917 


Товариства взаїмних обезпечень „ДНЇСТЕР“. 


Актива: | кор. | У : Я | кор. 
І 
Готівка в касі . ; 129.913 (26 1] Резерви зисків і капіталів : 
„| Розпорядимі вкладки в інституциях Ке і щадницях : | 6) GWO еуро) o 60 6 6 MG 6 o BŚ о B 6 1,572.760 05 
а) на біжучих рахунках в шочтовій ІЩЦадвицї, краєвім Бан- 6) фонд специяльний на звороти. . . . . . . . . . . 691.366 | 50 
ку, Wiener Bank Verein, в Земельним Банку гіпотечнія, в) реверва специяльна і. , . . . . . 0 . a > 2 а 400.000 | — 
Промисл. Банку для Чех i Моравії, Галицкім пронн- г) воєнна реверва страт . . . . . . . . . . . . „| 2,500.000 | — | 5,164.126 | 55 
тловім DY Union разу у Львові, шч Ost. Еве. "=" і ро = 
ОЗЕ 6: .| 1,322.803 | 2] Фонд на ріжницю курсу... 218.734 
б) на rank: вкладках B Товарнетві кред. ` Двїетер“* " GI й А ронро 718 80 
- в), я в Рускій Щадниці в Перемишли 6.61 1 n s T 1.059. 0 
г) ва уділах в креднтовім Товаристві , Дністер" . . . . 19.358 2,602.858 | 18 | Strese nnay PENISA apc aty zie rze гар SERR 
| Цінні Папериз після курсу в дня A ТОЕ 2 Wa Z 210.854 й 4j Резерва на невиплачені шкоди a) srozomemi . . . . . . . 458.008 | 64 
біжучі купони . . С. 1.971 212.826 | 23 б) иевголошені . . . . . . 400.000 | — 838.008 | 64 
Реальности власні: ч. к. 199, 200 i 201. M. y Ж 500.000 — А 
Льокация резервового Фонду : 5.1 Пенсийні Фонди: . 1 
a) цінні паперн після ao в дня ЕС 1916 К 1, = 866:— а) фонд емеритальний и. аба 3 ga П) бана р з 659.062 21 
біжучі кушони . . : 3.879:65 | 1440945 б) каса ваосмотреня . . . То ьо Bf ЕЕ 24 
ау Городецка ч, 95:97 EENT в) фонд пенсийний ревервовий. о Ос 182.147 | 37 1,139.910 | 88 
гіпотечний довго  . . 5 т 99 (99МОІ 130.880 1,570.626 | 04 
Льокация фонду заосмотреня, і отипенд. Гетор. NOM. : 6 ш а іс? Д ) 301.290 | 2% 
E) a p osi pic сі w m, ha Ki D Ж EE 17 194.115 6) фонд ювилейний ім. цісаря Франц Йосифа I. на оти. покр. 100.577 | 18 
op Poznan =m my ; в) фонд стипендийний im. Д-ра Я. ŻE "ME : 41.164 | 97 
б) на 4 ки. вкл. в Тн вааїми, паке" „Днїстер“ . 842.206 466.821 | 70 г) фонд на огневі сторожи |. . mP 50.606 | 04 
Льокация емеритального Фонду урядників: д) фонд перебудови реальностя . . . . . . 1 а... 50.000 | — 543.638 | 41 
a) цїнні папери після курсу в р has 1917 ко 57591350 WE а 
MEGA ца п y n 58385] 078611 7] Довжні сальда рахунків в реасекурац. Товариствами . . . . 1,519.563 | 81 
б) реальности у «Львові: 
при ул. ев. Зофії u. 25 . . . . . K  35.000— 8. | Вірителї: 
зо во Boza T a a. 10... 5 30.000--- а) ріжні вірителі (сальда агентів ва непідняту провівню) . 16.462 | 01 
реальність в Бруховнчах . . - 1 p 3.000:— 68.000 б) ваконний додаток для огневих сторожни на Буковині . 1.032 17.494 | 29 
R) вкладкові клижки Рускої Щадницї в Перемишли  . . 4.224 Р жн 
г) вюладкова книжка Тов. кредит. , Дністер? . . . .. 6.333 657.229 | 80 8 94) Кавциї агентів i mi . . . . а... 149.999 | — 
| Льохация Каси заосмотреня: і; 
а) цінні папери після курсу 8 nA "Аз 1917 к 287.920:— 10.] Надвижка з річиого обороту . . . « . 4 1 1 . 4 . . 1 57.796 | 12 
біжучі купони . . 2 1.06816 288.988 
6) реальність у «Львові при ул. CB. Войтіха GABI AR 20.000 
в) вкладкові книжки Рускої Щадницї в Перемишли .. 34.960 
г) вкладкова книжка Тов. кредитового , Дністер" » " - 3.521 291470 | 08 
| Льонация пенсийного резервового Фонду : 
а) цінні папери після ео 8 ja ola 1917 К 112.626:50 
біжучі купони . . . н. 98483 113.611 
6) нкладкові книжки Best Iani B тли RT 55.888 
в) вкладкова книжка Тов. кредитового р *. о ра 11.862 181.818 | 48 
J Ефекти кавцийні агентів і инші Е . 749.999 | — 
„| Залеглости в аѓенциях (нестягнені премії ва а поліси) . 3,598.582 | 68 
| Уділені позички : - 
а) громадам на Сикавки |... 2 а 8.965 
б) в ювнлейного вапом. фонду . . . 8 cj Е 20.027 
в) Внділам повітовим на огнетревале покрите Dada, нію 129.245 158.257 | 70 
| Вартість інвентаря по наступившім відписаню . = = 
Задатни на платні | позички Wa закупно реальн, урядиикам | 188.934 | -- 
» 4 
T1,308.805 5 
TO PRESTE ричні  рРипннниия (O о 


ї) Рахунок резергояого Фонду за 1917. Зужитє надвижки після ухвали Загальних Зборів з дня 30 мая 1918. 


|e Е с 
| Oran в кінцем 1916 . 2,861.058 | 34 Білянсова надввжка за рік 1917 виносить: . 19 
Покрнтий недобір ва 1916 p.. . . s  . 4 4 «и 822.555 | 38 1,588.508 | 01 8 того привначено: 
iozazaw a ПОЛО) зро 1. 50°, до того ревервового фонду, по мисли $ 5 д eraryra 
Р зо 2. 8%, до фонду пенсийного і каси = по мисли 
тки ві і КОР 4 MOOR: 29.481 | 05 § 55 уст. 2 статута . 
pa osika ać 704. 40 3. Ha добродійні i вагально пожиточиї miau по мисли 5 82 
H ў 4.071 | 59 а стат. до ровпоряднности Ради . 
ауд у a 04 4. Ha специяльний фонд на звороти mo мисли 8 55 yor. 4 
pemry . ок daję « о OUR E 19 
Стан в днем 81 грудня 1917 р. . 
$ 5 1,572.160 | 05 


Львів, 31 грудня 1917. 


ДИРЕКЦИЯ: 
Др. Филип Евин. Інж. Григорий Пежаньский. 
Др. Стефан Федак. 


н и L. Р. 504. (4582 1—38) 
pubskry buj сте Fundacya Stanisława hr. Skarbka 


VIII. austryacką pożyczkę ogłasza niniejszem 
wojenną. ) KONKURS 
г а | | C y] S k ą A ą У а 0 g 7 C 7 ę d П 0 se і па posadę stałą DYREKTORA DÓBR Fundacji. 


A Wymagane: 
we Lwowie 1. nieprzekroczony rok 45 życia; 
А А . Я 2. dowód ukończenia szkół agronomi o” 
przyjmuje od 28 maja 1918 do 2 lipca 1918 teehniczikchs вгонажнаьо іони 
zgłoszenia na 3. dowód sapicietnośo zarządzania większemi go* 
i Е spodarstwami. 

VIII. austryacką pożyczkę wojenną Wz аа при 
а to па: Posada ta ря na razie prowizoryczną. Ро skoń* 
'p-ową wolną od podatku amortyzującą gię|czonej rocznej działalności może nastąpić stabiliza” 

pożyczkę państwową i cya z prawem do emerytury. 


4 Podania należycie udokumentowane wnosić na” 

5'|e owe wolne od podatku państwowe bony leży do Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka, Gmach 

skarbowe od dnia 1 września 1923 półrocznie Skarbkowski I p., drzwi Nr. 15, najdalej do í sierpnia 
wypowiedzialne chi: 


pod najkorzystniejszymi warunkami. (2515 2—3) Dr. Kwiatkowski w. r. 


1 drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12. 


